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Lwów d. 26. lutego. 

(Oświadczenia ministra oświaty w sprawie rozpo- 
rządzeń o nadzorach szkolnych. — Władze wykonawcze 
Powinne być odpowiedzialne sęjmom krajowym. — Bez- 
Czelność organów ministeejaloych--» Bąk o zmianie ga- 
binetu w duchu czeskim.) 
„, Odpowiedź p. Hasnera na interpelację dr. 
Tomana i innych Słowieńców z powodu rozpo- 
Porządzeń ministerjalnych w sprawie nadzorów 
szkolnych, jest jednym z najoczy wistszych do- 
wodów, jak dalece sejmy krajowe pozbawione są 
wszelkiej rękojmi, iż prawa ich konstytucyjne 
Bzanowane będą przez władzę wykonawczą. Po- 
kazało się dowodoie, iż w razie, gdy władzy wy- 
kodąwczej nie uda się przeprowadzić w sejmach 
krajowych ustawy w swoim ducha, ministerstwo bez 
ceremonii w drodze rozporządzenia może zmie- 
nia status- guo podług swojej woli. Gdyby p. 
Miuister chciał lekceważyć w ten sposób atry- 
ucje ustawodawcze Rady państwa, byłby na 
Mocy prawa o odpowiedzielności ministrów posta- 
Wionym w stau oskarzenia. Nad przestrzeganiem 
Praw sejmów krajowych, weding- art. 2. tegoż 
Prawa, ma także czawać Rada państwa, ale 
hay widzimy, większość tej reprezentacji nie 
km się bynajmniej obowiązaną do takiej tro- 
ryski. © prawa autonomiczne królestw i kra- 
} otoonych, Tak jak dziś rzeczy stoją, mini 


-sirowie bezkarnie mogą naruszać statuta i usta- 


wy krajowe, byle to cz nili w duchu centrali- 
stycznej większości RPA Mniejsza im 0 to, 
ìż żaden ze statatów rajowych nie zostawia mi- 
bisterstwy prawa _ do wydawania rozporządzeń 
prowizorycznych, jak to czynią ustawy grudnio- 
we Coido przedmiotów ustawodawstwa państwo- 
wego. Wobee takiego ciągłego wdzierania Się 
ministrów i podwładnych im organów administra: 
cada w ustawodawcze atrybucje sejmów lnb 
114% autonomicznych, coraz mocniej cznć się nam 
aje nieodzowna potrzeba zaprowadzenia odpo- 
wiedziglności wladzy wykonawczej. wobec repre- 
zontagjà krajowej za czynności, przedsiębrane w 
koróśle działania tej reprezeutacji. Nejm nasz 
iah Sformułował tę potrzebę. w rezulucjach 
w- oroczayeh, żądając miuistra-i zarządu, od- 
ł dziane sadzy ustawodawczej krajowej. 
skigjł edł u rJslnych dzienników wiedeń- 

leb, rząd zaniechał zamiaru wniesienia projektu 
relormy wyborczej na obecnej sesji Rady państwa. 
u rzy tej sposobności konstatnją pomienione pisma, 
e. ERA polskie jednogłośnie. wzywają. delega- 
Ję gallcyjską, by głosowała przeciw pomienione- 
zał projektowi w razie, gdyby Rada państwa nie 
zaatwiła poprzednio sprawy rezolucyj sejmu ga- 
licyjskiego. (W razie zaś, gdyby pomimo tego 
oporu naszej delegacji prawdopodobnem było, 1ż 
Projekt reformy wyborczej uzyska większość gło- 
g Opinia publiczna: polska żąda niemniej jedno- 
E analo; by delegacja opuściła Radę państwa. 
„atwo pojąć, że pisma Gentralistyczne znajdają 
19 w skutek tego w stanie niezwykle gorączko- 
Heer Ministerjalna Pressa: posuwa się w de- 
rium gwojem aż do twierdzenią, że Pola- 
CY, Przy nohwalenin ustawy grudniowej, już 


raz zawarli ugodę, i że Żądanie ponownej u- 
gody z ich strony | i i j 
AE tera rony jest tak nienzasadoionem, jak 


Z Kroacja nownej zmian 
w zawartej już 8 z inisa A a T 
pomina przytem, że delegacja stawiała najprzód 
ważne zasadnicze poprawki do ustaw gradnio- 
wych, które wszystkie upadły, że następnie gło” 
sowałą przeciw całości pomienionych ustaw; a 
nawet w przeciwnym razie, t, j, gdyby delegacja 
głosowała była wraz z większością niemiecką, 
Jeszcze to zachowanie się jej nie byłoby ugodą, 
zawartą między Galicją a centralistąmi, bo jedy- 
nym do zawarcia takiej ugody nprawnionym or- 
ganem ze strony Galicji jest sejm krajowy, Ugo- 
a 2 Kroacją zatwierdzona jest przez sejm kroa- 
eki, tam więc sprawa ta ma zupełnie inną postać. 
Ale wszystko to jest niczem dla dzienników mi- 
Bisterjaluych, które ni dy, nawet za czasów p. 
Chmerlinga, nie obałamneały opinii publicznej 
W sposób tak bezczelny, jak teraz. 
„., Dla braku powin prawdopodobnych, wymy- 
Blił korespondent wiedeński Pester Lloyda następu- 
jaca kombinację ministerjalną, która ma od razu 
doprowadzić do skutku ugodę z Czechami: dr. 
lakra zostanie prezydentem ministrów, dr. Herbst 
ustąpi z gabinetu, Clam Martinie albo dr. Biel- 
no, Ostanie ministrem bez teki, a br, Taaffe mia- 
w. 30y będzie gubernatorem krajów korony Św. 
mi aclawa, Mimo całej swojej b eczności, histo- 
do ta gniewa niezmiernie Nową Presse, złączoną 
pozlami ścislej przyjaźni z dr. Herbstem, którego 
r Lloyd chce wysadzić z gabinetu. 


Rozbiór 
zie OW rządowych, przedłożonych Ra- 
państwa, odnoszących się do reformy 
Podatków gruntowego i domowego. `) 
Ga do projektu o regulacji podatku gruntowego. 
rząd Zatrważa nas jąż projektowany we wnioskn 
owym skład i zakres dzialania organów, do 
nania szacnnku gruntów powołanycb. 
EE e centralnej, która ma być 
w niu i i 
ma » cheo- rząd mięć nietylko 


Projektów 


« 
J Rozbiór ten jest załączniki Y i . 
rzygt J şeznikiem do petycji Towa 


wa gospodarskiego, którą podamy później. 


We Lwowie, Piątek dnia 26. Lutego 1869. 
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prezydenta, lecz także połowę członków, zatem 
większość, z ramienia swojego; drngą zaś polowę 
członków ma wybierać Rada państwa bez żadne: 
BO co do wyborn ograniczenia. I tej jednak ko- 
misji nie jest oddany kierunek operacji, lecz ona 
ma być powołaną pierwszy raz dopiero po przed- 
łożeniu taryf klasyfikacyjnych, o których jej 
członkowie, niewdrożeni od początku operacji i 
nieobeznani ze stosnnkami różnych krajów — nie 
będą mogli nawet wydać sądn, z wiadomości 
własnej czerpanego. Taki skład i zakres dzia- 
łania komisji nie może dać krajom koronnym tej 
rękojmi, jakiej słusznie domagać się mogą. 

, Paką rękojmię w sprawie rozkładu podatków 
z bieruchomości na pojedyńcze kraje, mogłaby 
dać tylko komisja, mająca prawo kierowania 0- 
peracjami i przekonywania się o ich toku, zło- 
żona z delegatów krajowych, powołanych z każ- 
dego kraju, w liczbie odpowiadającej jego .opo- 
datkowanej przestrzeni, i wybranych przez repre- 
zentację krajową, która jedynie może być w sta- 
nie obrać mężów do tego najzdolniejszych. 

W komisji krajowej i w komisjach powiato- 

wych chce projekt rządowy mieć także prezesa 
i połowę członków z ramienia rządu, druga zaś 
połowa ma być obrana dla komisji krajowej przez 
reprezentację krajową, dla każdej komisji powia- 
towej przez reprezentację powiatową. W tych 
komisjach ma rząd mianować referentów. 
; Podobny skład komisji krajowej i komisyj 
inspektorackich, dla rewizji operacji stałego ka- 
tastru ustanowionych, mamy już w kraja naszym. 
Do tych komisyj mianował prezesa i polowę człon- 
ków rząd, dragą połowę Wydział krajowy. Ma: 
my więc wtym względzie doświadczenia nabyte. 
Na swoją połowę członków mianował rząd sa- 
mych urzędników, którzy w swojej karjerze nie 
mieli sposobności uczenia się gospodarstwa wiej- 
skiego. 

Lecz gdyby nawet władze skarbowe nie Z 
pomiędzy orzędników, lecz z pomiędzy samych 
właścicieli grantów wybierać miały swoją, polo- 
wę członków komisyjnych, to przy tendencjach 
fiskalnych, do których urzędy skarbowe nawykły, 
spotęgowanych potrzebami finansowemi, przewi- 
dzieć można, iż władze szukać będą takich czlon- 
ków, którzy za referentami rządowymi iść będą. 
Jeżeli władza skarbowa nie znajdzie podobnych 
członków w dostatecznej liczbie. dla komisyj po- 
wiatowych, to znajdzie niezawodnie kilku dla ko- 
misji krajowej, którzy zreformnją wszystko, coby 
komisje powiatowe nie uchwaliły podług waka- 
zówek referenta komisji powiatowej, działają: 
cego pod nadzorem urzędnika skarbowego wyż- 
Bzego. 

Ustanawiając komisje krajowe, zdawałoby 
sią, iż im już powinno być zostawione 
bezpośrednie czawanie i nadzorowa- 
nie nad operacjami szącunkowemi w kraju, i 
kierunek tych operacyj. Projekt rządowy jednak, 
pomimo iż zachownje władzom skarbowym mia- 
uowanie połowy członków komisji krajowej, nie 
oddaje jeszcze i tej komisji rzeczonego kierunku 
i nadzoru, lecz składa go w ręce centralnych in- 
spektorów, przez ministerstwo skarbu mianowa: 
nych. ($. 7.) 

Przy takim składzie i zakresie organów wy: 
konawezych, mogłyby wychodzić (tak jak dotąd) 
z biura ministerstwa skarbu wskazówki, modły, 
formułki, które przez centralnych inspektorów 
byłyby komunikowane inspektorom krajowym, a 
przez tych znowu komisarzom — i podłag tych 
wskazówek, modłów i formułek odbywało by się 
szacowanie, którego rezultaty dopiero przycho- 
dziłyby pod obrady komisji krajowej. Współu- 
dział reprezentantów  podatkująsych, zostałb 
czczym frazesem, a tendencje fiskalne mogłyby 
bezpiecznie brać górę nad rzeczywistością, sła- 
sznością i równością szącunku. | 

Tendencje fiskalne zdradza już $. LI. Pila 
jekta rządowego, objawiający predylekcję dła 
wyższej cyfry, szacunkowej; w tym bowiem pa- 
ragrafie zawarte jest postanowienie, aby w ra. 
zie, gdyby żadna cyfra nie osiągnęła większe ŚCI 
absolutnej, głosy za cyfrą najwyższą były doli: 
czone do głosów za cyfrą najbliżej najwyższej 
stojącą, „aż się absolutną większość osiągnie. 
W dawniejszej lastrukcji katastralnej znajdywał 
się przepis zastosowywania w razach wątpliwych 
niższego stopnia cen prodnktów, a jednak rzą 
dowe organa szacunkowe zastosowywały zwykle 
wyższy; eóż dopiero będzie, gdy sama ustawa 
wskaże upodobanie do cyfry wyższej ? 

Projekt rządowy chce także, aby dlą więk- 
szych krajów. koronnych, więc szczególnie dla 
Galicji, były ustanawiane subkomisje, któreby w 
przydzielonych im okręgach miały ten sam za- 
kres działania, eo komisja krajowa , i któreby 
podlegały bezpośrednio nadzorowi inspektorów 
centralnych. "Takie nstanowienie subkomisyj nic- 
tylko sprzeciwia się politycznej i administracyjnej 
jedności kraju naszego, za którą kraj ciągle ob- 
stawał i obstawać będzie, lecz nadto stać się 
musi przeszkodą do równego szacowania niera- 
chomości w kraju naszym, które osiągniętem 
być może tylko pod bezpośrednim i stanowezo 
rozstrzygającym kierunkiem jednej komisji krajo- 
wej, złożonej z członków, znających dokładnie 
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drobnym drukiem, oprócz opłaty stemplowej 
30 ont za kaidorrzowe umieszczeniu 
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Co do samego szacowania gruntów, znajda- | 


jemy w projekcie ministerjalnym zmianę dawne- 
go postępowania, w dążącem do podwyższenia 
szacunku przyjęciu nowszych cen produktów ($. 
21). Widzimy dalej w tym projekcie zmianę na 
lepsze w tem, iż szacowanie ma się wykonywać 
wszedzie jednocześnie, co do równości niezbę- 
dnym jest warunkiem, i że klasyfikowanie grnn- 
tów ma się odbywać dystryktami klasyfikacyjne- 
mi ($$. 14, 15, 17.), przez co uchylone zostaną 
dotychczasowe niepotrzebne a tyle czasu zabira- 
jące obliczania dochodu dla każdej klasy w każ- 
dej gminie. 

Jednakże, gdy jnż reforma podątkowa ma 
być postanowioną i wykonaną, niechże ona nie 
ogranicza Się na zmienienin niektórych praktyk, 
ale niech usunie cały błędny system i wszystkie 
jego zasady, z rzeczywistością pogodzić się nie- 
dające i do mylnych wynikłości wiodące. 

Nie czyni tego jednak projekt rządowy. 

Najważniejszym materjałem przy szacowaniu 
gruntów, są daty o cenach kupna i czynszach 
dzierzawnych należycie osądzone, i wartość za- 
mienna gruntów ma podstawie tych dat oce- 
niona. 

Projekt rządowy chce jednak, aby te były 
zbierane tylko co do ekonomicznych rodzajów u- 
prawy, więc z wyłączeniem lasów ($$. 19., 21.), 
w skutek czego nietylko przypadki kupna lasów, 
lecz i najznaczniejsza część przypadków kapna 
większych posiadłości, w których skład wchodzą 
zwykle ekonomiczne rodzaje nprawy zarazem 
z lasami, byłaby wykluczoną — jak to się działo 
dotąd —a szacowanie lasów, na zupełnie idealne 
tory wirącone, pozostałoby bez regulatora, rzeczy- 
wistości odpowiadającego. 

Co do nżyeia dat o cenach zamiennych gruntów 
przez ich porównanie 7 wynikłościami szacowa- 
nia ekonomicznych rodzajów nprawy, stawia pro- 
jekt rządowy przepisy gorsze, niż te, które 
dotąd obowiązywały; te ostatnie bowiem nakazy- 
wały wyraźnie porównywać daty o cenach kapna 
i dzierzawnych z rezultatami szacunku dla uza- 
3admienia i asprawiedliwienia, w da- 
nych przypadkach także dla korygowania tych ro- 
zultatów, a przy klasyfikacji grantów zalecały za- 
mieszczać do klasy wyższej grunta, mające war- 
tość zamienną wyższą, do klasy niższej zaś 
grunta, mające wartość niższą *); nowy zaś pro- 
jekt rządowy nie poleca wyrażnie używać dat 
rzeczonych do uzasadnienia szącunka, lecz wska- 
zuje, że przy rozpoznawaniu stosowności taryfy 
klasyfikacyjnej przez możliwe porównanie (durch 
allfällige Vergleichung) z datami o cenach kupna 
i dzierzawnych, daty te jedynie tylko jako 
środek kombinacyjny mają być użyte. 

Uchyla więc projekt rządowy wpływ 
wartości zamiennej przy szacowaniu 
lasów, a redukaje go na rozmiary 
małoznaczące przy innych rodzajach 
uprawy. Właśnie jednak wartość zamienna w 
wielu państwach'') jest jedyną podstawą do roz- 
kładu podatków, i byłaby n nas w sumarycznem 
zastosowaniu jedy ną słuszną podstawą do roz- 
kładu kwot podatkowych na kraje koronne, w 
kraju zaś naszym także jedynym materjałem do 
słusznego szacowania gruntów. 


Gdy użycie wartości zamiennej gruntów ma 
być tylko dopuszczanem po części, i gdy ma 
tylko słażyć jako środek do kombinacji, więc 
główną podstawą hędą czynniki inne. 

W $$. 16. i 18. postawione są główne zasa- 
dy, wskazujące, że w taryfie klasyfikacyjnej dla 
dystryktu ma być ujęty średni dochód czy- 
sty, t.j. taki, jaki w przypnszezeniu zwyczajnego 
trybu gospodarstwa i po atrącenin zw y- 
ozajuych kosztćw gospodarskich 
w przecięcia z szeregn lat aię okaże, — i że do 
ustanowienia tej taryfy nie przepisuje się osobny 
sposób obliczania czystego doehodu, lecz wszy- 
stkie momenta, które na czysty do- 
chód w dystrykcie klasyfikacyjnym wpły- 
wają, mają być tak dokładnie rozwa- 
żone, aby istotne, w dystrykcie klasyfikacyj 
nym zachodzące różnice w dochodach z grantów 
ile możności były uwzględnione. 

Lecz w innych paragrafach dane są wska- 
zówki o tem, jakie materjały i względem jakieh 
czynników mają hyć zbierane, jakie momenta 
mają być szczególnie awzględnione ($$. 19., 20., 
21. 24, 26) Wskazówki te wbrew 
zasadom $$. 16. i 18. opnszczają naj- 
znaczniejsze koszta gospodarstwa, 
Hm ga ważne momenta, na do- 
chó wpływające, i wprowadzają 
uwzględnienie czynników na tory, 
z rzeczywistością niezgodne i do 
błęduych rezultatów wiodące. Wska- 
zówki rzeczone tak są (z wyjątkiem zmian wyż- 
wspomnionych) podobne do dawniejszych przepi- 
sów katastralnych, iż przekonani jesteśmy, że co 
w nieh jeszcze brakuje, dopełnione będzie w 
p o- 

*) Iustrnkcja katastralna szachnkowa 88. 79 do 84, 
117, 186, 198, 213 i 214. Instrakcja dla przełożonych 


stosunki wszystkich części kraju, i obranych w gmin itd. ga. 26 i 84. 


przeważnej części przez reprezentację krajową. 


**) W Anglii, w Zjednoczonych Stanach Ameryki 
półnoenej, w niektórych kantonach Szwajcarji, w w. ks. 
Badeńskiem. 


praktyce w myśl dawnych przepisów, że więc na 
podstawie tych wskazówek i pod dozorem inspe- 
ktorów skarbowych postępowanie przy wyborze, 
ocenianin lub obliczaniu, i kombinowaniu tych 
czynników, lub obrachowywanin z nich dochodu 
czystego, będzie się zgadzać z dotychczasowem 
postępowaniem, do którego rządowe organa sza- 
cunkowe nawykły, w których dyrygowanie bióra 
dotyczące się wdrożyły. (D. n.) 
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Korespondencje Gazety Narodowej. 


Paryz dnia 21. latego. 

(4l. W.) Skoro społeczęństwo pocznje potrze- 
bę wykonauia pewnych zamiarów, uskatecznienia 
jakich celów, wówczas na pewne z swego łona 
wydobędzie odpowiednie ku temu środki. Codzien- 
nie sprawdza się ten pewnik i codziennie społe- 
czeństwa ludzkie uczą się coraz bardziej racho- 
wać na swe włąsne zasoby, zapewniać sobie swo- 
bodę rocha lub awoinić się z pasków, na któ- 
rych je wodzouo. Nowy przyklad tego przedsta- 
wia nam Bordeaux. Miasto to, liczące przeszło 10U 
tysięcy ludności, nie posiadało wszechniey. Po- 
trzeba jej dawała się cznć gwałtownie. Tymcza- 
sem rząd, który wedle Henryka Merlina („Poró- 
wnawczy badżet państwa za drugiego cesarstwa“) 
wydał na wojsko, na lądowe wojny i morskie 
wyprawy w ciągu 14 lat 9.310 milionów, a na 
oświatę w ciągu tegoż okresu tylko 325 milionów, 
nie był w stanie dać pieniędzy na tak ważną 
potrzebę! Więc Rada miejska zrobiła czego rząd 
pie mógł dokonać, ucbwaliła podać prośbę 0 za” 
łożenie wszechnicy w Bordeaux, obowiązujące SIĘ 

onieść wszelkie wydatki nakładowe, na począt- 
Le jej otwarcie i opłatę profesorów.  Jestto 
przykład znakomity. Ten wydatek opłaci Się 
miastu stokrotnie, gdy «świata ogólna Się pod- 
niesie, i Bordeaux zapewne otrzyma z niego wię- 
cej korzyści niż z przebudowań , jakie prefekci 
dokonywują po miastach większych za pieniądze 
miejskie. Bordeanx zaciągając nawet dług, wię- 
cej wygra, niż administrowany przez Haumanna 
Paryż na mającym się badować Wielkim balwa- 
rze od bursy, który ma pochlomąć 150 milionów 
franków. Wypadek ten stwierdza uadto, 0 ile za- 
sada osobistej samorzutności Help your self angiel- 
skie, stoi wyżej od inicjatywy rządów, choćby 
pod kontrolą pariamentarną zostających. Rada 
miejska uznawała, że bez wyższych nauk, bez ich 
zgłębiania, nie może się podnosić oświata do na- 
leżnego stopnia, to też podała prośbę o zatwier: 
dzenie uchwały swej, nie nwodząc się bynajmniej 
ogłaszanym postępem materjalnym, który podaje, 
że 102 milionów podróżnych w ciągu roku prze” 
wiozły koleje fraucazkie, że cała dlugość linij ko- 
lojowych wynosi 16.000 kilometrów, że poczta 
we Francji przesłała 360 milionów listów a 325 
milionów dzienników, ogłoszeń i tp., że długość 
drutów telegraficznych we Francji doszła już do 
85.151 kilometrów, któremi przesłano 3,024 000 
depesz, że samo ministerjam spraw wewnętrznych 
przesłało ich 294.000. eg 

Są to wspaniałe liczby, to prawda. Pięknie 
odbija nawet i to, że na 30.000 pałaców (chateaus) 
istniejących we Francji, przeszło 10.000 zbudo- 
wano za Napoleona III. Ale to tylko dowód, że 
pod rządem, zwącym siebie ludowym, dość mvo- 
cno rozwija się możnowładztwo, że we Francji 
kwitnie dziś arystokracja pieniężna. 

Patrząc na odwrotną stronę medalu, z poza 
postępu materjalnego jeszcze uderza chęć znisz- 
czenia swobód ludowych, których i tak mało. 
Niedawno Duvernois w dzienniku rządowym w0- 
łał: „Tous voulez la liberté et nous la fondons!* 00 
się da dwojako przetłamaczyć: „Wy ebeecie wol- 
nuści, my wznosimy jej podwaliny“, albo też : 
„my ją rozcieńczamy*. W ostatniem znaczeniu 
zrozumiała tę dwnznaczność opozycja — i miała 
ałuszność. 

Już 33 dri aplywa od otwarcia Ciała prawo- 
dawczego, a w tym czasie było 25 dni odpoczyn- 
ku — wakacyj. Dlaczego ojcowie ojczyzny 8pę- 
dzają czas nie na posiedzeniach ? Czy tak wielki 
dobrobyt narodn, że nawet niemasz nad czem się 
narądząć, że można. 4 stko zostawić tn statu 
quo? Daleko od tego Weźmy do ręki dziennik 
łe Droit, tam znajdziemy, że w sądach popraw- 
czych jest taki natłok najrozmaitszych spraw pra- 
sowych i ze zgromadzeń, iż sędziowie nie mogą 
podołać i na każdem posiedzeniu muszą po 8, 10 
i więcej spraw odracząć na 15 dni. Musiano n- 
tworzyć jeszcze jedną Izbę sądową. Ta mnogość 
procesów wskazuje wady w prawodawstwie. Za- 
miast się zastanowić nad tym nagłym wzrostem 
procesów i poprawić prawo, czyli jak Degonnaz 
się wyraża „zmniejszyć liczbę procesów“, dodają 
jeszcze jedną Izbę, sypiącą kary na piśmiecne 
etwo! i dzień 

Tak samo wczoraj, azatem na drugi ah 
po okóluika ministra Foreade 0 zgromął Toan 
publicznych, rozpędzono zgromadzenie na Mont- 
parnasse; postępowanie komisarza policji przy 
tem było tak brutalne, przypominające oficerów 
moskiewskich, że wywołało oburzenie. Dobre o- 
woce dobrego nasienia objawiają się od razu. 
W co się obróeą;te zebrania: ladowe przy takiej 
samowoli policji? Idąc na nie każdy pyta: Czy 
nie rozpędzą nas dzisiaj? Jakby dla rozjaśnienia 
ważności takiego położenia, gdy Rouher wydaja 
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swą Historję opinii powszechnej, członek instytutu i 
profesor Saint Mare Girardin, zapowiedział wy- 
kład „O tworzeniu się publiczności we Francji“ 
(formation de la publique). Zebranie odbędzie się pod 
kierownictwem Pelłetana, ña korzyść komitetu 
francusko-polskiego. Wstęp ma być piatoy po pół- 
tora fraaka i pół od miejsca. Nie wątpię, że liczny 
zastęp słuchaczy zbierze się na wykład nezouego 
profesora, a komitet francusko-polski otrzyma dla 
zaspokojenia potrzeb nędzy emigrantów jakie kil- 
kaset franków. 

Do ciekawych odczytów należy odczyt pani 
Olimpii Audonard o kobietach tureckich i mor- 
mońskich. Była oaa w Ameryce i na Wschodzie, 
miała wstęp do haremów tureckich i do mormoń- 
skich proroków i apostołów,1 przyznaje, że poło- 
żenie Mormonek daleko lepsze od haremowego. 
Zoay mormońskie są jakby w klasztorze, nmy- 
słowo niezawisłe, swój stan nważają jako jedynie 
miły Bogu i z mniszą rezygnacją zaoszą wszel- 
kie niedogodności wielożeństwą — na Wschodzie 
kobieta jest bardziej rzeczą. Jej cięży stan, w ja- 
kim się znajdaje, przygniata ją pragnienie wy- 
rwania się z tych kleszczy, w jakich je postawił 
islamizm. W zmianie stanowiska kobiety na Wsebo- 
dzie widzi prelegentka zmianę tam stosunkn spo- 
łecznego: 

Publicyści franenscy zaczynają wróżyć npa- 
dek wszechwładnego ministra Ronhera, takzwa- 
nogo wice-cegarzą. Widzą oni jakby ciągle nie- 
powodzenie jego w zajściach z Monitorem, z Olii- 
vierem, Piaardem, z obroną nieodpowiedzialności 
ministerjalaej a odpowiedzialności cesarskiej. Mo- 
że to tylko błędne przypuszczenie. Prawdopodo- 
bnie sam Rouher w wigilig swej dymisji nie bẹ- 
dzie jej przewidywał, jak było z Pinardem, wra- 
cającym z polowania, aby w nocy otrzymać dy- 
misję. W każdym razie usunięcie Ronhera było- 
by wielkim postępem, bo znaczyłoby poniekąd 
zaprowądzenie odpowiedzialności ministrów. Stary 
cesarz choąc utrwalić przyszłość syna, wcześniej 
lab później będzie zmuszonym zrobić ten krok. 
Naród, mając ministrów odpowiedzialnych, będzie 
się Napoleonem IV. tak mało zajmował, jak dzić 
Anglicy nie troszczą się o to, czy rządzi królo- 
wa czy król, osoba dorosła czy małoletnia. Dla 
nich potrzebny majestat władzy, a osoba jest 0- 
bojętną. Czy w razie śmierci Napoleona III. nie- 
dorosły syn utrzymałby władzę w rękn przy nie- 
odpowiedzialności ministrów, to wielkie pytanie. 

Jakie są dziś rządy ministerjalne, niech po- 
służy mały obrazek, podany w Reveil. Redakto- 
rowie powzięli oryginalną myśl obliczenia, co mo- 
gą znaczyć protekcje we Francji. Quentin podaje 
listę krewniaków prefekta policji, Pietrego, i mi- 
nistra Rouhera, i jakie zajmują posady. Kilka 
dziesiątków Pietrich, jeszcze niedorosłyeh, zajma- 
je bardzo wysokie stanowiska, 16tu najbliższych 
krewnych Ronhera jest na wysokich stanowi- 
skach prefektów, iaspektorów, inżynierów nączel- 
nych, prezesów trybunałów i tp. To pierwszy spis. 
Kończąc go autor mimowolnie wykrzykuje : Quel 
appetit | mon Dieu! quel appetit! Niechże kto powie, 
że tn się zdobywa wszystko osobistą zasłagą i 
pracą | 

Muszę tu sprostować jedno doniesienie, Myl- 
nie mię zawiadomiono o wyroku w Sprawie ko- 
miteta zjedaoczenia z Malinowskim. yrok wy- 
dano później nim go podałem. W skutek obrony 
pp. Araga i Lotha, przyjaciół Polski (szczególniej 
Araga), Univers był skazany aa karę 200 frank. 
i 100 franków wynagrodzenia, dziennik zań MNie- 
podległość sąd uwolnił, ponieważ nie nie dowodzi, 
że podpisane osoby są wydawcami (distributeur) 
rzeczonego dziennika w myśl ustawy, i Niepodłe- 
głość nie wychodzi we Francji. Omyłka więc nie 
zbyt wielką z mej strony, ale ją prostaję. 

Nigdy nie wdaję się w polemikę dla uba- 
wienia widzów. Szanownemu więc atuorowi „Z 
wychodźtwa* pozwolę sobie powiedzieć tylko te 
słowa: Nie bronię toorji paua Leger. Wiem do- 
brze jednak, choć nie byłem z nim na obiadach, 
że umie dobrze po polsku, moskiewsku, czesku i 
trochę po serbska. Żaden Francuz nie zna tyle 
języków słowiańskich. Uznawania Moskali za na- 
leżących do rodziny słowiańskiej lub do Turanów, 
nie stawię za kryterjam rozumu i nauki, bo na- 
wet w przeciwniku nmiem uznać naukę. Co się 
tyczy p. Chodźki, to niezwiązanema nawet współ: 
wydawnictwem Polski, z bolem przychodzi mi 
wspominać, że katedra języków słowiańskich tak 
ziaarniała od jego wykładów. Jego tłumaczenie 
mierue Niekragsowa w pozaprzeszłym roka, Gun- 
dulicza w przeszłym i Monumenta linguae palso-slo- 
nenicae e codice Suprasliensi we ltag wydania Mi- 
klusieza, ugtybiają i nezoności autora na innom 
pola, bo tej ma nie odmawiam nigdy, i ubliżają 
katedrze, tak pożyteczuej w sprawie słowiąńszczy- 
wy. Z tego powoda wykłady p. Leger, choćby 
mniej Sympatyczne, zawsze postawię wyżej od 
wykładów p. Chodźki. Liczba słuchaczów u oby- 
dwóch niech będzie stwierdzeniem prawdy. 


Belgrad d. 16. lutego. 

(W. K.) Rumania ma się do odwrotu. Wzbie- 
rające fale rzeki, grożącej swym zalewem całemn 
światu, cicho i spokojnie, jakby zaklęte laską 
nowego Mojżesza, wchodzą w Zwyczajne swe 
łożysko, Zostawiając zaledwie tyle ślada po so- 
bie, ile gą zostawia każda szumowina — brad i 
śmiecie. Swiat się dowiedział, że ma kiedyś po- 
wstać wielkie i potężne państwo Dackiego ple- 
mienia, że bohaterowie z pod Kostangalii mają 
kiedyś wygrywać walne bitwy — czyż to nie o- 
czywista korzyść dla Ramoun, 0 której, jak do- 
tąd, świat tyle tylko wiedział, że mordowała ży- 
dów i wprowadzała do sądownictwa iukwizycyj- 
ne tortury, któreby mogły honor uczynić średalo- 
wiecznemn barbarzyństwa ? Dziwnem wydać by 
się mogło, że w chwili, kiedy wszelkie objawy 
narodowe, mające na eelu przyszłość swą, budzą 
owszechną sympatję i uznanie, jedna Rumania 
adzi wstręt swojem miotaniem się i spowodo- 
wuje powszechne potępienie. Rzecz to przecież 
bardzo naturalna. Ażeby ją zrozumieć, potrzeba 
tylko zwrócić uwagę na charakter, nie tyle poli- 
tyki ramnńskiej, gdyż jej niema, ale na takt 
rządu rumuńskiego i narodowych kierowników. 
Dwa są takty, z których jeden musi być prze- 
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strzegany tak przez pojedyńcze jednostki, jak i 
przez jedaostki zbiorowe: takt godności albo nie- 
woluictwa dobrowolnego. Ten ostatni, polegający 
na tradnej umiejętności nkładania się do woli 
cudzej i kaprysów, umiejący w porę milczeć i 
w porę krzyczeć — jest właśnie taktem, które- 
go wzór genialny dała nam obecnie Rumnaia. 
Taki takt rządu może% robić inne wrażenie, jak 
odrazę ? — taka zimna krew narodu, który na dany 
rozkaz zapala się i mityguje, wzbiera fala poto 
pu i układa się — możeż budzić sympatję i n- 
szanowanie? Naród rumuński rozrzncał się w 
grożbach na wszystkie strony, dając p. Bratia- 
nowi niezbite dowody, że wart „Pac pałaca, a 
pałac Paca.“ Lecz zostawmy Rumunię w spo- 
koja i pozwólmy, niech się bawi marzeniami o 
przyszłem państwie Dackiem, i niech kończy swo- 
Je terminowanie u pana Bismarka, — ten ją na- 
uczy jak można zdobyć siłę, która jedna jest 
prawem i sprawiedliwością, a po nad nią nie 
nie masz świętszego ! 

Wasz korespoadent z Konstantynopola dono- 
si O szczęśliwym zwrocie opinii publicznej w Gre- 
cji, do której dał hasło Komundaros, opinii, któ- 
ra przechodząc do przekonania o przewrotnej i 
samoiabnej przyjaźni Moskwy, upatruje gwaran- 
cję dla narodowej przyszłości w sojaszu z Euro 
pą. Jestto fakt ważny, który może zadać ogro- 
mną klęskę moskiewskiej polityce, nietylko dla- 
tego, że straci w Grekach powolne swym wido- 
kom narzędzie, ale nadto straci całą swą powa- 
gą i moc nad ludami słowiańskiemi, które także 
nie są tak dalece zaślepione pansiawizmem, jak 
to sądzić by można z pozorów — ażeby nie wi- 
działy, w czem ieży główna przyczyna tej nie- 
chęci europejskiej polityki dla ich sprawy. 
przeszłym moim liście podałem wam główaiej- 
sze wyjątki z artykułu Zastawy, traktującego 0 
kwestji wschodniej. Rzecz tam postawiona jest 
na czysto. I potrzeba wyzaać, że to zapatrywa- 
nie się Zastawy na stosunek Moskwy do ludów 
słowiańskich, którego główaą podstawą jest pra- 
guienie zawłądania Bosforem, a więc prosty iute- 
res, a nie sentyment — nie jest pojedyńczem. 
Spotykamy się z niem we wszystkich mniej wię: 
cej dziennikach, z wyjątkiem takiego Napredaka, 
któremu własny jego charakter nie pozwala wtó- 
rować ogólaemu głosowi. Prawda, że mimo to 
wszystko, całe zapatrywanie się dziennikarstwa 
serbskiego reduknje się li do teoretycznego nie- 
jako wyjaśnienia przyczyn smatnej doli ludów 
słowiańskich — uie dochodzi ono do praktycznych 
konsekwencyj, dla wyprowadzenia których, a 
może tylko ich wygłoszenia potrzeba mieć od- 
wagę Komundurosa. Od teorji przecież do prak- 
tyki niedaleko, od założenia do wniosków lo- 
giczuych konieczność wcześniej później doprowa- 

zić musi. Jestto kwestja czasu, który dokonywa 
często to, 0 czem żadnemu filozofowi się ani 
śniło, w co uwierzyóby nie mógł ten, którego 
głowa, nabita strachami przed panslawizmem, 
rzytrzymuje się ślepo artykułu wiary, że pan- 
aai p i Slowian z STE wstać 
sysa, że miłość ludów słowiańskich dla Moskwy 
jest tak wielka, iż dla miej swe dotykalne inte- 
resa nawet poświęcić są gotowi. 

To też wierzymy, że czas, który tyle zmian 
dokonywa w świecie, przyspieszy ową chwilę, 
kiedy w Słowiańszczyżuie wystąpi jakiś Komua- 
duros, i spowoduje zmianę w dotychczasowej opi- 
nii landów słowiańskich, szukających swego zba- 
wienia tam, gdzie im tylko nowe klęski gotują, 
zkąd ich dosięgnąć może zaprzepaszczenie, nie 
iepsze od tureckiego. Prawda, że takim Koman- 
darosem dla Słowiańszczyzay jest jaż od tylu lat 
Polska, co głosem wołającej o pomstę niewinnej 
krwi przelanej powinna była dawno jnż przestać 
być Kasandrą, napróżuo przestrzegającą, i przeko- 
nania ladów słowiańskich i ich nadzieje odwrócić 
od Moskwy. Ale głosu tej Polski lady słowiań- 
skie nie słyszą, wiedzą o niej zaledwie tyle, ile 
im ich czujni opiekunowie Moskale powiedzą, — 
głosu Polski nie rozumieją ci, co ją słyszą a jej 
ran dojrzeć niemogą, i Gi, €o je widzą, ale ma- 
ją oczy olśnione widokiem korzyści, jakie im 
Moskwa przyrzeka, mają nszy pełne syrenich 
obietnic, których im Moskwa nie szczędzi, wie- 
dząca, że to do niczego niezobowiązaje a pozy- 
skuje owszem sympatje, które bardzo pożyte- 
cznie da się znżytkować. Rząd dzisiejszy serb- 
ski zdaje się oceniać całą doniosłość moskiew- 
skiej polityki, dziennikarstwo zaczyna pojmować 
trafniej sytuację rzeczy, masa przecież, zaałogo- 
wana niejako w swej przyjaźni, a raczej w swem 
oczekiwanin zbawienia od Moskwy, zamiast iść 
za przykładem serbskiego rząda, gani go i zwra- 
cą się do ks. Czarnogórskiego, który swą wizytą 
niefortanną, tak nie w porę robioną carowi, wię- 
cej zaszkodził sprawie słowiańskiej, jak pomógł. 
Zaszkodził, bo przykładem swym ożywił sympa- 
tję i wiarę ludów słowiańskich w politykę mo- 
skiewską ; zaszkodził, bo ożywił trwogi europej- 
skiej dyplomacji, wierzącej i tą wiarą powodnją- 
cej się w kwestji wschodniej, że panslawizm jest 
niejako narodowym dogmatem ludów słowiań: 
skich, które nigdy nie przestaną być wiernymi 
wykonawcami woli i zamiarów petersbargskiego 
dworu. Tymczasem to zaślepienie ludów sło- 
wiańskich, czy ich znałogowanie tylko, vie pocho- 
dzi głównie z zakorzenionego w ich duszy pan: 
slawizmu, który lubo znaczną odgrywa rolę w ży- 
cia południowych Słowian, mniejszą przecież niż 
potrzeba na to, by własne swe interesa, gdyby je 
pojmowały, zechciały poświęcić dla zrealizowania 
mary, poczętej w mózgu sentymentalnego Czecha 
i sformałowanej z właściwą konsekwencją przez 
praktyczną Moskwę. Ma ona swe główne źródło 
z jednej strony w niezaajomości własnego inte- 
resa, a z drugiej w niedowierzuniu Europie, któ- 
re dia pomocy przypnszezalnej, niepozwala zrze- 
kać się rzeczywistej, która lnbo w dalekich kon- 
sekwencjach może stać się szkodliwą i niebezpie- 
czną, w chwili przecież UR zawsze dostarcza 
pewnych korzyści nie do odrzucenia. Te przyjmy- 
wać, a strzedz się i zagwarantować przed szko- 
dliwemi ich następstwami, które kiedyś mają do- 
piero nastąpić — jest rzeczą rozumu i ostrożności. 
A któż do nich niema pretensji? Niech przecież 
pamiętają Słowianie, że na rozum i ostrożność 
jest przewrotność i bezczelność, przeciwko którym 


najskuteczniejszą bronią — godaoś* i prosta a 
otwarta droga postępywania. 


Czynności Rady państwa. 
Rozporządzenie ministerjałne wzglę- 
dem nadzoru szkól ludowych. 


Rozporządzenie to ministra oświaty wywoła- 
ło w kołach federalistycznych i klerykalnych 
wielkie poruszenie. Jest to jawne wdzieranie 
się w prawa sejmów. Dr. Toman wystosował 
do ministra interpelację, na którą tenża odpowia- 
dał na 166. posiedzeniu Izby niższej d. 23., a z 
odpowiedzi tej wywiązała się długa i bardzo cie- 
kawa dyskusja. Między innemi odpowiada mi- 
nister na interpelację Tomana: „Ustawa z daia 
25. maja 1868 o nadzorze szkolnym zawiera 0- 
kreślenia dwojakiego rodzajn. $$. 10— 13 określa- 
ją władze, nstanawiane dia kierownictwa i nad- 
zoru Szkół, przyzaają jednak wydawanie bliż- 
szych prawnych rozporządzeń nstawodawstu krajo- 
wemu. Rozporządzenia te mogą być zatem nska- 
teczniane tylko przez ustawy krajowe i nakłada- 
Ją na rząd obowiązek przedkładania wniosków sej- 
mom krajowym, któremu to obowiązkowi rząd 
ządośćuczynił. Reszta określeń ustawy, miano- 
wicie $$. 1—9, stawia zasady, które bezwłocz- 
nie wprowadzone być mają w życie. Wszystkie 
zmiany i rozporządzenia, stojące w sprzeczności 
z temi paragrafami, straciły moc obowiązującą. 

Obowiązkiem zatem było ministra, któremn 
powierzono wykonanie tej ustawy, ażeby wola w 
niej zawarta nrzeczywistaioną została i ażeby 
wydane zostały potrzebne rozporządzenia. Mini- 
sterstwo oświaty chciało jednak czekać na roz- 
strzygnięcie sejmów, ażeby szkołom oszczędzić 
wstrząśnień podwójnej zmiany ich władz nadzor- 
czych. Lecz skoro ministerstwo dowiedziało się, 
że uchwalone ustawy dla nadzorów szkół nie 
otrzymały sankcji cesarskiej i że władze nadzor- 
cze szkolue nie weszły jeszcze w życie, nie mo- 
gło się wahać ani chwili z wydaniem owego 
rozporządzenia, do czego je obowiązywał nawet 
art. 15 ustawy o nadzorze szkolnym, a nprawniał 
art. 11 ustawy o władzy rządowej i wykonawczej. 

Przez wspomniane rozporządzenie Urzeczy- 
wistnia się w całym zakresie określenie $. 2. 
w mowie będącej ustawy; rozporządzenie ogra- 
nicza się na to, co najniezbędniejsze, znosząc do- 
tychczasowy podział nadzora szkolnego między 
władze świeckie i duchowne, i wypełniając po- 
wstające ztąd luki przez nstanowienie samodziel - 
nych Rad szkolnych. Postanowienia co do dyet, 
będą Wys. Izbie w drodze konstytucyjnej przed- 
łożone.* 

Wywody te p. ministra nie przekonywają 
jednak Tomana, który stawia też wniosek, 
ażeby Izba przywoliła na rozprawę nad tą odpo- 
wiedzią ministra ai niosek ten przyjęto, 
a w debacie biog ndział dr. Toman, Svetec, 
br. Giovanelli, dr. Fignly, dr. Sturmi 
Hanisch. Pierwsi trzej są tego mniemania, że 
owo rozporządzenie ministerjalne naraża w dotkli- 
wy sposób prawa sejmów, gdyż tylko one a nie 
ministerstwo są powołane do wydawania nstawy 
o nadzorze szkół, Przeciw tym zapatrywaniom 
Kwisa trzej ostatni posłowie, stając w 0- 

ronie praw ministra co do rozporządzeń o nad 

zorze szkolnym. Qłoduem nagany jest weding 
nich to tylko, że mimo wyraźnego określenia u- 
stawy 0 nadzorze szkolnym, na przepis wyko- 
nawczy potrzeba było czekać kilka miesięcy. 

Na zakończenie mówił minister Oświaty : 
„Podnoszą się ciężkie oskarzenia przeciw mnie 
i rządowi, jak w ogóle nie mogą już być cięż- 
8ze przeciw rządowi parlamentarnemu, A miano- 
wicie oskarzenie o zejście z zasad konstytucji 1 
o zamiary obejścia praw krajów i ustawodawstw 
krajowych. Wolą moją nie było pewnie nigdy, 
stać się wianym takich zarzntów. Według tego, 
co tu słyszałem , ja i rząd popełniliśmy wielki 
błąd : wyznaję jednak z żalem, że nie jestem i 
teraz jeszcze wolny od tego błędu, bo rząd po 
dojrzałem rozważeniu nio uczynił nie innego jak 
to, co w jego przekonaniu było jego obowiąz- 
kiem. 

Mówią o teroryzowaniu sejmów — możnaż 
jedaak twierdzić, że nieusankcjonowanie jakiej- 
kolwiek ustawy sejmowej jest teroryzowaniem ? 
Ja tego nie myślę. Wstrzymam się od wyłuszcze- 
nia powodów, dla których ustawy szkolae nie 0- 
trzymały sankcji; że jednak rząd starał się tylko 
zachować ducha i brznienia konstytucji, o tem 
mogę panów zapewnić. A 

Rząd jest w mocnem przekonaniu, że postą- 
pił sobie znpełnie poprawnie: nie naruszył on 
praw sejmów, a zachował prawa Rady państwa, 
usiłując utrzymać status quo. Uczynił on to, odej- 
maj dozór szkół tak świeckim jak i duchownym 
władzom i zdając go dawnym organom. Nie 
stworzono tem organów nowych, lecz przywrócono 
status quo, 1 to jest właściwy stan rzeczy, który 
nważam za niepokonany przez panów mowców.* 
Rezultatem debaty było przejście do porząd- 
kn dziennego. Postępowanie ministerstwa otrzy- 
mało zezwolenie Rady państwa ! 

Przedmioty porządkn dziennego zostały 
prędko załatwione. Z trzech odczytanych po raz 
pierwszy projektów nstaw, dwa, a mianowicie 
projekt dotyczący ułatwień przy zastósowaniu 
ulg stęplowych i opłatowyek, przysługujących 
towarzystwom akcyjnym, i projekt dotyczący 
rozpisania premij za zakładanie szkółek drzew 
morwowych, przydzielono Wydziałowi gospodar- 
czemu. Przedłożenie rządowe, dotyczące układa 
państwowego z Prasami względem określenia li- 
nii granicznej między Czechami a pruskim Szłą- 
zkiem, zlecono Wydziałowi finansowemu. 

Ostatnim przedmiotem obrad było sprawo- 
zdanie z przedłożenia rządowego, dotyezącego n- 
kładu z dnia 25. października 1868 niemiecko- 
austrjackiego Związku telegraficznego. Wydział 
gospodarczy wnosił przyjęcie przedłożonego u- 
kładn, wezwał jednąk równocześnie Izbę do 
nchwalenia następującej rezolucji: Wzywa się 
rząd, ażeby poczynił wszelkie kroki, które by 


mogły przyczynić się do tego, ażeby nastąpić 
mogło wprowadzenie zniżonej taryfy telegrafi- 


cznej wewnątrz państwa, o ile możności w tym 
roku jeszcze, a na każdy sposób przed r. 1870. 

Przy otwarciu posiedzenia z dnia 22. bm. 
wręczoną została ministrowi oświaty interpeiacja 
Plankensteinera, czy, i kiedy myśli oa 
przedłożyć Izbie do konstytncyjnego traktowa- 
nia projekt nstawy państwa względem ustanowie- 
nia zasad dla nank szkół ludowych. 

Minister Taafe odpowiedział na zapytanie 
Pergera, co rząd zamyśla nczynić, ażeby u- 
łatwić także nbogim jednorocznym ochotnikom 
niemieszkanie w koszarach? —  następującem 
wyjaśnieniem: „Ponieważ niepodobnem jest o- 
znaczyć rządowi różne stopnie nbóstwa, a z dru- 
giej strony pomyślano o tem, jakby mmieszczo- 
nym w koszarach jedaorocznym ochotnikom ubo- 
gim ułatwić sposobność kontynuowania stu- 
djów, więc rząd nie widzi potrzeby, rozszerzać 
zwolnienie z mieszkania w koszarach także na 
nbogich ocbotników.* 

Przyszłe posiedzenie w sobotę, dnia 27. 
lniego. 


W Wydziale budżetowym zdawał Sawczyń- 
ski sprawę względem podatków pośrednich, 
nstęp „sól“. W istocie cbodziło wnioskom gpra- 
wozdawcy © ustawienie cyfr w budżecie. Przy 
ustępie o produkcji soli, interpelował Mayr o- 
beenego ministra finansów, dr. Brestla, jaki sku- 
tek miało rozpisanie premij na produkcję soli by- 
dlęcej, takiej, którejby człowiek używać nie 
mógł. Minister odpowiedział, że przedłożone u- 
myśimie na ten cel złożonej komisji 120 sposo- 
bów okazały się niepraktycznemi i że na razie 
niema widoków produkowania tańszej soli, je- 
dnak rząd ufa, iż przez zniżenie cen soli w o- 
góle dostarczy nboższej Indności, nie licząc do 
niej hodowców bydła, sól dość tanią. 

Skene i Stefens mówią o wypadkn w 
Wieliczce, a ostatni zapytuje, czy za dzanie się 
w nietknięte warstwy nastąpiło za wiedzą i zezwo- 
leniem władz centralnych ? Minister odpowiada na 
to, że przed rozpoczęciem tych kopań, które do- 
prowadziły do wypadku. składano doniesienia rzą- 
dowi, a wroka 1867 udzielił rząd zezwolenie do 
kopania, upominając jednak do zachowania najwyż- 
szej ostrożności. 

W tytale: „Koszta prodakcji* uchwalono cy- 
fry w bndżecie zwyczajnym 3,099.000, w bndże- 
cie nadzwyczajnym 2,900.000 złr., tj. o kilkana- 
ście tysięcy złr. mniej jak proponował rząd. Ko- 
szta sprzedaży oznaczono w wysokości 265.429 
złr. w budżecie zwyczajnym, a 200.000 złr. w 
budżecie nadzwyczajaym — zgodnie z wnioskiem 
rządowym. Za cyfrę pokrycia przyjęto dochód n- 
rzędów prodnkcyjnych 121.527 złr. i dochód u- 
rzędów sprzedaży 19,440.800 złr., tj. o 121.527 
złr. mniej jak preliminował rząd. 

W końcn interpelował Mayr ministra, czy 
byłby skłonnym do wydzierzawienia monopolu 
soli. Dr. Brestł odpowiedział, że wątpi, aby 
Się kto znalazł taki, co byłby skłonnym dać ta- 
ką sumę zs dzierzawę, że jednak nie jest prze- 
ciwnym wydzierzawieniu pojedynczych żup. 


Przegląd polityczny. 


Niemcy. Independance Belge przynosi pod d. 
33. b. m. następującą wiadomość : "Hr. Bismark 
wbrew dyplomatycznym i międzynarodowym zwy- 
czajom, wystosował list do cesarza Napoleona, a- 
by go objaśnić eo do pokojowych zamiarów rzą: 
du praskiego. W liście tym praski mąż stanu wy” 
nurzył najgorętsze sympacje dla cesarskiej osoby 
i zapewmi, że dobre porozumienie Francji z Pra: 
sami, które jaż dziś istnieje, będzie najlepszą rę- 
kojmią europejskiego pokoja. Nieprzyjaciele woj- 
ny bndują na powyższem doniesieniu, które bar- 
dzo łatwo może być tylko speknlacją giełdową, 
prześliczne plany.* p 

Jak gdyby na potwierdzenie przytoczonej 
wiadomości, rozeszia się była wieść, że około 
Wielkiej nocy rząd pruski zamierza zaprowadzić 
w armii znaczne redukcje, Tymczasem Wolffa 
biaro korespondencyjne donosi z Berlina pod d. 


24 b. m., że wieść o redakcji armii jest całkiem 
bez podstawy. 


Francja. Le Public pioranuje jeszcze na se- 
nat belgijski, nie szczędząc przytem wycieczek 
przeetw mowie ministra Fróre - Orbana. Belgia 
tymczasem puszczając wszystko mimo uszu, dzia- 
ła dalej według własnego przekonania, gdyż 
pod dniem 24. lutego ogłosiła nstawę kolejową, 
która z dniem 25. lntego weszła jnż w życie. 

, La France doniosła była pierwsza, że opozy” 
cja Ciała prawodawczego chciała wnieść interpe- 
lację, dotyczącą sprawy belgijskiej. Teraz pisze 
ten sam dziennik, że opozycja odstąpiła od po- 
wziętego zamiard, aby w tak drażliwej kwo- 
stji mie stawiać rządowi coraz większych tru- 
daości (2). 

Lagneronnićre przybył z Beigii do Paryża. 

W poselstwie anstrjackiem zaprzeczają, aby 
od księcia Metternicha miała była wyjść myśl 
utworzenia anstrjacko-francusko-włoskiego przy: 
mierza. Sprawę tę pornszył jąkiś węgierski jene- 
rał, służący w armii włoskiej, lecz dyplomatycznie 
nie rozbierano jej do tej chwili. 

Między Ronherem a ministrem spraw we- 
wnętrznycb, panem de la Roquette, pannje ciągle 
oziębłość. Jak wiądomo, ten ostatni przyjął te- 
kę tylko pod warunkiem, aby rządowe kandyda* 
tury zostały całkiem  zaniechane. Tymczasem 
Roaher uważa podobne działanie za zgubne dla 
cesarstwa, i dlatego ministrem spraw wewnętrz' 
nych radby widzieć pana Saint-Panl, pod którego 
kierownictwem mogłyby się wybory odbyć po 
myśloie dla cesarstwa. 


Rzym. Z Florencji nadesłano nam dziennik 

Il Diritto z dnia 21. lutego, w którym za jduje 

się list księdza Mikoszewskiego , szanowanego 

powszechnie emigranta, wystosowany do Pins 

IX. Przytaczamy go w całości jako dokument 

przyczynie się do wyświecenia stanowiska “ 

zymie 00. zmartwychwstańeów. List sam brzni 

w dosłownym przekładzie z włoskiego oryginału : 
„Ojcze święty ! 

„W chwili gdy opnszczam Rzym, ośmielat 


i 


się wystosować drugi list do Waszej Świątobli- 
wości. 

„Boleśnie to dla kaplana-wygnańca , który 
tylko z pobożności przybył do Rzymu, oświad- 
cząć Waszej Świątobliwości, że stał się ofia- 
rą niesprawiedliwości w stolicy katolicyzmu. 

. „Chociaż całe moje życie poświęciłem obro- 

nie św. kościoła katolickiego i nieszczęśliwej mej 
ojczyzny, jak to dostatecznie udowadnia godność 
Członka Rządu narodowego, nadana mi przez mo- 
ich rodaków w r. 1868, w czasie naszej bohater- 
skiej walki z Moskalami ; chociaż nie obraziłem 
nigdy kościoła ani mojemi słowy, ani memi pi- 
smąmi, bo w każdej okoliczności walczyłem z nie- 
PAR ami religii; chociaż autentyczue dowody 
biskupów Francji, Hiszpanii, Portugalii, Brazy- 
lii, republiki Argentyńskiej, republiki Uraguay, 
Chiii, Pern, Belgii, Aagiii i Szwajcarji, którędy 
jeździłem przez cztery lata w cela przyniesienią 
pomocy biednym moim rodakom — przemawiają 
dostatecznie tak o moim charakterze jak 1 mojem 
postępowania : mimo to wiadza rzymska, zakazała 
mi przez kardynała Patriziego odprawiania mszy 
świętej. 
„Niepodobna nie aznać tego kroka za czyn 
samowolny — ponieważ skazano mnie bez sąda, 
nie wyłuszczając mi powodów, dla których wy- 
dano wyrok, ani nie zezwalając, bym się uspra- 
wiedliwił. Przeniosło się znaczenie szpiegów, in- 
trygantów, zaciętych nieprzyjaciół niepodległości 
narodowej, jak księża zmartwychwstańcy, nad 
znaczenie biskupów, tadzież szanowanych po- 
wszechnie Polaków i zacnych osób. 

Boleśnie to, jeśli kardynał, słuchając nędznych 
donosów, potępia niewinnych, których ścigają de- 
spoci, i do tego nieprzesłuchawszy ich należycie. 
Każda osoba, mająca jakiekolwiek pojęcie o 
sprawiedliwości, musi się cznć oburzoną na ta- 
kie postępowanie. B A 

„Lecz co mnie najwięcej zasmuca, jest to, że 
postępowanie ze mną w Rzymie obarzy moich 
rodaków, a ucieszy Moskali. Bóg świadkiem, że 
z dmszy sobie życzyłem, aby nieporozamienia te 
akończyły się z godnością, i dlatego pod dniem 
28. stycznia wystosowałem list do Waszej Swią- 
tobliwości, błagając o wymierzenie mi Sprawie- 
dliwości, lecz niestety list mój pozostał bez od- 
powiedzi. Następnie pisałem do monsignora Ricci, 

rosząe o posłachanie u Waszej Świątobliwości, 
ecz i ta droga prośba nie była szczęśliwszą od 

pierwszej. A 

„Smntno to bardzo, jeśli wysłannik cara, tego 
wielkiego prześladowcy katolicyzmu, otrzymuje 
posłachanie, podczas gdy odmawiają go kapła- 
nowi, wygnańcowi męczeńskiego naroda | 

„Nareszcie, ahy niesprawiedliwość była znpeł- 
ną, policja rzymska wyrządziła mi nową krzyw- 
dę, napadając w nocy moje mieszkanie 1 zarzą- 
dzsjąc w niem skrzętne posznkiwania. Monsi- 
gnor Randi nie chciał mi wytłómaczyć powodów 
tego niesłychanego czynu, i ograniczył się na o- 
świadczeniu, że się znajdowałem tajnie w Rzy- 
mie. Twierdzenie to jest najfałszywsze , gdyż 
paszport mój był wizowany przy moim wjeździe 
do miasta, a nazwisko moje było umieszczone d. 
9. Intego w Journal des Etrangers. 

„Niespodziewane rzeńladowanie, które mnie 
spotkało w Rzymie; dwnznaczna polityka, której 
ofiarą stała się Polska ze strony Ga rządu, 
co biednych karci i praæiladojo, „chociaż w swych 

nblicznych dokumentach ciągle ich pocieszą — i 
który publicznie potępiajac uzurpatorów i tyra- 
nów, tajnie icb usprawiedliwia i chwali; ogłosze- 
nie w Osservatore Homano z dnia 20. stycznia na- 
zwisk 25 Polaków, słażących w armii Waszej 
Swiątobliwości, których rzeczony dziennik urzędo- 
wy nazywa Moskalami, jak gdyby rząd Waszej 
Świątobliwości pochwalał politykę Moskwy, stara- 
jącej się zniszczyć nawet nazwę Polski; miano- 
wanie tajnym radcą W. Św. i nmieszczenie w 
sekretarjacie stann prałata Włodzimierza Cząckiego, 
znanego w Polsce jako intryganta i moskiewskie- 
go ajenta; nakonie bezustanna opieka, udziela- 
na gromadzenia 00. zmartwychwstańców, któ- 
rych z całego serca nienawidzą wszycy polsey 
patrjoci, niemniej jak prześladowanie kilkn go- 
dnych synów Poiski — wszystko to każe mi przy- 
pnszczać, że dwór rzymski zerwał stosunki z Pe- 
tersburgiem tylko pozornie, i że w rzeczywisto- 
ści utrzymuje je ciągle ze szkodą dla Polski, tej 
Polski, która nietknięta zachowała do dnia dzisiej- 
szego świętą paściznę swych ojców, religię Ka- 
tolicką. s 

„Z największą boleścią robię te uniżone nwa- 
gi Waszej Świątobliwości; lecz miłość ojczyzny i 
kościoła, tudzież obowiązki polskiego patrjoty na- 
kazują mi działać otwarcie, aby w przyszłości, 
gdy wielka, wolna i niepodległą Polska będzie 
arządzała swe stosnnki 2 Waszą Świątobliwością, 
nie znalazła przeszkód z powodu, że žie oceniano 
jej przeszłość. 

„Uczyniwszy zadość memu awa i me- 
mu obowiązkowi, pozostaję W. Św. słngą i synem 

Karol Mikoszewski 
kanonik honorowy; członek byłe- 
o Rządu Narodowego w Polsce. 

Rzym dnia 13. lutego 1869.“ 

Proces Ajaniego i Luzzego jaż ukończony. 
Sacra consulta zmieniła karę śmierci na dożywo- 
tnie galery. Także i wyroki innych obżałowa- 
nych Sacra consulta zmniejszyła 0 jeden stopień, A 
dwóch całkiem uwolniła. Okazuje się, że presja, 
jaką europejska dyplomacja wywierała w Rzy- 
mie po strąacenin Montego i Tognettego, tndzież 
list Wiktora Emanuela, pisany do papieża, nie 
pozostały bez skutku. 


Wschód. Odpowiedź rządu greckiego na 
deklarację konferencji brzmi w dosłownym prze: 
kładzie : 

„Minister spraw zagranicznych królestwa 
Greckiego do margrabiego de Lavalette, francu- 
skiego ministra spraw zagranicznych, prezyden- 
ta paryzkiej konferencji. 

Ateny d. 25. stycznia (9. lutego) 1869 r. 

Panie ministrze! Mój poprzednik, pan P. 
Delyanni wręczył mi list, który pan wystosowa- 
łeś doń łaskawie pod dniem 20. stycznia, tudzież 
załączone oświadczenie pełnomocników sześcin 
wielkich mocarstw europejskich, którzy zebrali 
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się w Paryżu na konfereneji, by w dachu poje- 
dnawczym rozebrać nieporozumienia, zaszłe mię- 
dzy Grecją a Turcją. 

Nie ukrywając faktów, muszę oświadczyć, 
że rezuliat konferencyjnych obrad został przyję- 
ty przez cały naród grecki z uczuciem bolesne- 
go wzburzenia, a gdy przesilenie ministerjalne trwa- 
ło kilka dni, więc w przeciąga tego Czasu niepo- 
dobna było odpowiedzieć na list Jego Eksce- 
lencji. Gabinet, do którego mam honor należeć, 
nznał za swój obowiązek, zaraz po ukonstytno- 
wania zastazowić sie nad treścią oświadczenia 
i pańskiem doniesieniem. 

Rząd królewski przekonał się z boleścią, że 
poseł Jego kr. Mości w Paryża nie mógł wziąść 
udziała w konferencji, a to z powodu podrzędne- 
g0 Stanowiska, jakie ma chciano nadać wobee 
tureckiego pełnomocnika. 

,. Uwzględniwszy jednomyślność sześcin wiel- 
kich mocarstw europejskich, tadzież pańskie o- 
Świadczenie, że pełaomocnicy oddzielili rozpra- 
wy od faktów iże pragnęli uwydatnić tylko spo- 
sób zachowania się, mający kierować stosunka- 
mi między Grecją a Tarcją, pospieszam zawia- 
domić pana, że rząd królewski zgadza się na 
ogólne zasady międzynarodowego prawa, wypo- 
wiedziane w oświadczeniu konferencji, i że na- 
dal będzie Się niemi kierował.’ 

Frosząe JE. o zawiadomienie konferencji o 
tem przychylnem oświadczeniu, pocieszam sie 
nądzieją, że wielkie mocarstwa zechcą uwzglę- 
dnić tradności położenia, w jakiem znajduje się 
Grecja, uczyniwszy zadość ich woli, i że wedłag 
sił starała się przyczynić do zachowania pokoja. 
Przyjm itd. 

Podpisano Teodor P. Delyanni,* 

Książę Czarnogóry otrzymał był od sułtana 
bardzo kosztowną szabię, którą nosił przy wszy- 
stkich uroczystościach. Independance belge dowia- 
duje się z wiarygodnego źródła, że w czasie po- 
bytn księcia w Petersburgn, car Aleksander wrę- 
czył mu szczerozłotą, dyamentami wysadzaną sza- 
blę, z wyraźnem żądaniem, aby ją książę nosił 
zamiast sząbli sułtańskiej. Prócz tego żonie ksie- 
cia, Milince, ear przesłał do Cetyni order św. Ka- 
tarzyny, który dotychczas nosiły tylko księżni- 
czki cesarskiego domu. 
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Kronika. 


= Tadeusz Padalica (Zeno Fisz), o którym wszy- 
stkie dzienniki donoBiły, że umarł, żyje jeszcze, ale nie- 
stety, niema nadziei, aby mógł długo pożyć. 

— © Wieliczce piszą do Czam: W ostatnim czasie 
podał nam .p. Hiugenau w piśmie swojem Zeitschrift fúr 
Berg- und Hittenwesen, niespodzianie wyjaśnienia © nie- 
jednem zajściu przy zalewie kopalń. 

I tak wspomina p. Hingenau w nr. 5. zdnia 3. bm., 
iż się przekonał podczas swego urzędowania na miej- 
scu, że dłnższy czas przed wybuchem wody w piecu 
„Kioski* przygotowano w pobliżu tego chodnika drze- 
wo do wzniesienia tamy klinowej i 120 beczek iłu. Ka- 
żdego uderzyć maosi, że o tak ważnej okoliezności nie- 
ma wzmianki ani w artykule „O zalewie kopalń wieli- 
ekich*, w nr. 52. tego pisma z dnia 28. grudnia umie- 
szczonym, ani w sprawozdaniu p. ministra skarbu z d. 
10. stycznia b. r., które się na nim opiera. Zachodzi 
tedy pytanie, czyli fakt ten jest prawdziwym lub nie, 
bośmy zupełnie stracili wiarę w to, co p. Hingensu 
nam opowiada. 

W nr. Gtym pisma tego czytamy jeszcze jedną dzi- 
wng uwagę. Otóż peusjonowany już referent, p. Schwind, 
miał przyzwolić na dalsze pędzenie pieca „Kloski“, p. 
Hingeuau ekspedjował (ezpedirt) tylko dotyczący nakaz 
pisemuy. 

Nie znamy wprawdzie dokładnie biurokratycznego 
mechanizmu referowania, ale zdaje nam się, że szef sok- 
cji, którego zastępca był wówczas, wedle własnego po- 
dania, p. Hingenau, ma ważniejsza czynność, niż eks- 
pedjowanie referatów podwładuych sobie urzędników. 
Na to jest ekspedyt. Byłoby rzeczą ciekuwą dowiedzieć 
się o tem od samego p. Schwinda, o którym słyszeli- 
śmy przed laty, że jest dobrze obznajomiony ze spra- 
wami, dotyczącemi zarządu żup solnych. 

W ur. 6tym opisuje nam dalej p. Hingenau obecną 
organizację najwyższego i lokaluego kierownictwa 8u- 
strjackich salin, górnictwa i hutnictwa. Dowiadujemy 
się złąd, że sie kierownictwo to składa z pp. Hinge- 
naua, Rittingera i Bensta, którzy rządzą to wszyscy 
trzej razem, to tylko we dwójkę, a często nawet tylko 
jeden z nich. Nie jesteśmy fachowymi, ale znamy wa- 
runki skutecznego zarządu każdej fabryki. Przedewszy- 
stkiem potrzeba do tego teoretycznych i praktycznych 
wiadomości w dotyczących gałęziach, racjonalnego By- 
stemu ruchu, jeduolitego i sprężystego kierownictwa, 
częstego dozoru na miejscu. Czy pp. radcy ministerjatni 
posiadają wszystkie te zalety? Doświadczenie tego nie 
dowiodło. 

Pytamy się każdego znawcy, czyli organizacja taka 
i kiorownictwo podobne salin górnictwa i hutnictwa, Ze 
względu na osobistości w skład tej organizacji wcho- 
dzące, i ze względu na ich sposób urzędowanis, odpo- 
wiadają powyżej skreślonym wymogom? Czyli nie bra- 
knie tam przewodnika, który wBzystkie czynności kon- 
trolować i za wstystko odpowiadać byłby w stanie î 

, Mocno zaniedbane Jaworzno i Swoszowice, pod bez- 
pośredniem kierownictwem trzech wymienionych radców 
zostające, wcale się jeszcze nie podniosły, pomimo Że 
posiadają tak bogate skarby przyrody. 

Organizacja urzędów administracyjnych wchodzi w 
zakres prawodawczy Rady państwa, Byłoby bardzo po- 
żądane, aby Rada państwa wpływem swoim spowodo- 


wała reformę górnictwa i hutnictwa, a właściwie naj- 
wyższego ich kierownietwa, 


— W tutejszym szpitalu powszechnym pozosta- 
ło z końcem grudnia z. r. chorych 658, do tych przyby-. 
ło w styczniu b. r. 562, było przeto w tym miesiącu le- 
czonych chorych 1220, o 70 więcej jak w grudniu Z. r. 
Z tych opuściło zakład wyzdrowiałych 390, niewyleczo- 
nych 5, umarło 46, ubyło przeto razem 441, pozostało 
więc z końcem stycznia 779, W dalszem pielęgnowa- 
niu, a mianowicie: na oddziale chorób wewnętrznych 
168, na oddziale chorób zewnętrznych 76, na klinice 
chorób wewnetrznych 12, na oddziale chorób kobiecych 
9, na klinice chorób zewuętrznych 15, na oddziale cho- 
rób skórnych przedłużnych 35, kiłowych 131, ocznych 


29, obłąkanych 243, na oddziale położnic: kobiet 45, 
dzieci 16. Najniższy stan chorych był dnia 7. stycznia 
wynoszący 65l, średni d. 16. stycznia wynoszący 708, 
najwyższy d. 30. stycznia wynoszący 772 chorych. Sto- 
sunek wyzdrowienia wynosił 31.4%,, zaś śmiertelności 
3.7, o 0.82%, pomyślniejszy jak w grodniu. 

— Reduty. Wczoraj miały Bię odoyć w Krakowie 
aż dwie reduty od razu. 

— Z bBuczacza. Na dzień 16. bieżącego miesiąca 
została u nas zwołaua pełna Rada w celu wyboru za- 
stępcy prezesa i kilku członków do Wydziału, którzy z 
wążnych i słusznych powodów zrezygnowali. Jak prze- 
widziano, dia odbywających się w tym czasie posiedzeń 
różnych towarzystw we Lwowie i licytacji koni w Ko- 
ropcu (1) mało mogło się zjechać radnych z większych 
posiadłości i miast, i rzeczywiście byli tylko przytomni 
prezes, tegoż syn, proboszcz — i dziesięcin innych ra- 
dnych. — 7 wielką wiec mozołą złożono potrzebną do 
kompletu ilość 13 radnych. Wybory udały Bie, zastępcą 
prezesa obrany został obecny wyżwymieniony ks. pro- 
boszcz z Jazłowca, do Wydziału trzech z większych po- 
siadłości, czterech włościan i jeden izraelita. Jak sły- 
chać. z powodu tak odbytych wyborów. Wydziałowi z 
większych posiadłości mandatów nie przyjmą — i w 
Wydziale zostaną z inteligencji: prezes, tegoż syn i ks. 
proboszcz, z czego publiczność tutejsza mocno Bię cie- 
Bzy, bo mnogie sprawy będą się szybko przesuwały bez 
opozycji. 

— Walne zgromadzenie Towarzystwa wzajemnej 
pomocy prywatnych oficjalistów w powie.ie bnczackim 
wysadziło na posiedzenin w d. 15. stycznia r. b. komisję 
rewizyjną dla sprawdzenia rachunków i funduszów To- 
warzystwa oddziału buczackiego. Podpisani, do tej czyn- 
ności przez walne zgromadzenie powołani, po dokła- 
dnem przeglądnięciu i obliczeniu, wszelkie rachunki i 
fundusze oddziału rzeczonego w największym porządku 
znaleźli; dlatego widza się obowiązani podając to intere- 
sowanym do wiadomości, najwyższe uznanie dla Bzan. 
Wydziału pow. T. w. p. p. o. w Buczaczu wyrazić. 

Buczacz d. 15. lutego 1869. 
Sylwester Srokowski, J, Mierzwińaki, Manasterski. 


— Z Jasła. Miał tu odbyć się w tych dniach wy- 
bór uznpełniający jednego członka do Rady powiatowej 
z grupy gmin wiejskich, lecz wyborcy jednogłośnie o- 
świadczyli, że wybierać niechca, gdyż oni Rady powia- 
towej nie potrzebują i płacić na nią nie będą, oraz że 
wyszią do cesarza deputację, aby ich od tego ciężaru 
uwolnił. Dodać do tej wiadomości trzeba, że Btaro- 
stą w Jaśle jest p. Merkel, brat rodzony hofrata kra- 
kowskiego, lym komisarzem p. Schmidt, były naczel- 
nik powiatu w Chrzanowie, słynny z interpelacji posła 
Zyblikiewicza, a adjunktem p. Moese, słynny z r. 1863 
kancolista czy aktnarjusz powiatu w Tarnowie, którego 
podobno dla zabezpieczenia jego osoby natenczas z 
Tarnowa przenieść musiano. 


— Bibliografia. Ks. Walerjan Serwatowski rozpo- 
czyns w Krakowie wydawnictwo dzieła p. t. Zasady wy- 
mowy kasnodsiejskiej, przez ks. Józefa Szpaderskiego, pro- 
fesora akademii duchownej w Warszawie. Każdemu, kto 
słucha kazań, wiadomo, jak wielkie usługi może oddać 
to dzieło naszym kaznodziejom. 

Temi dniami wyszła we Lwowie książka pod tytu- 
łem: Rys wewnęirsny stosunków Galicji wschodniej w drugiej 
połowie piçinasisgo wieku, Autorem jej jest znany jui za- 
szczytnie z kilku grnotownych prac na pola iisto- 
rji Galicji wschodniej, prof. dr. Szaraniewicz. Or- 
ganizacja Rusi Czerwonej, po połączenin takowej z Pol- 
ska, stanowi punkt ciężkości tej rozprawy, a około tegu 
punktu grupują się różne działy, jak n. p. o dygnita- 
rzach i urzędnikach świeckich i duchownych, 0 mo- 
żnych rodziuąch polskich na Rusi osiadłych, o stosunku 
cerkwi ruskiej w Galicji wschodniej do cerkwi ruskiej 
na Litwie, o ustawach, prawach i zasadniczych przywi- 
lejach ziem ruskich, o ich stanowisku do państwa jako 
Części prowincji Małopolski, o autonomii krajowej, o 
stanie mieezczańskim i o Żżywiołach jego swojskich i 
nieswojskich, o rozmaitych gałęziach gospodarstwa kra- 
jowego, o znaczeniu miast i o ich stosunku do Lwows, 
0 obrocie kapitałów, 0 zwiazkach i drogach handlowycb, 
o wartości majątków itd. 

Kto wie, że dzieło reorganizacji Rusi Czerwonej, 
rozpoczęte przez Kazimierza W., raz wytkniętym torem 
posBtępowało dalej pod następnymi królami, i właśnie w 
drugiej połowie 15. wieku do kulminacyjnego dochodzi- 
ło punktu; że ustrój wewnętrzy tego kraju, tą organi- 
zacją spowodowany, stanowi podziśdzień historyczne tło 
uaszych społecznych stosunków: ten wdzięczny będzie 
autorowi, że się do wyświecenia tej organizacji niniej- 
szą pracą tak skutecznie przyczynił. Co pracy tej war- 
tość szczególnie podnosi, jest to, że autor przytacza u- 
stawicznie współczesne żródła, z których czerpał; że za- 
tem każdy, chcący się z temi sprawami bliżej obeznać, 
wie, gdzie szukać objaśnień. 

— Dziennik Literacki, num. 8., zawiera: Portrety 
Nie-Vau Dyka, (uowa seria). Rodzina konfederatów, 
powieść K. S. Bodzantowicza (ciąg dalszy). Dola pio- 
senki, wiersz Tadeusza Cieszyńskiego. Czarne godziny, 
powieść Wład. Eozińskiego (ciąg dalszy). Kronika war- 
szawska. Recenzje. List do redakcji Dstennika Literackiego, 
J. I. Kraszewskiego. Przewodnik. 

Kto prenumerując Dziennik Literacki, w pierwszym 
kwartale zaprenumeruje go i na drugi kwartał, zobo- 
wiązując się prenamerować do końca roku, otrzyma o- 
sobny odbitek powieści Wład. Łozińskiego pod tyt.: 
Czarne godziny w książce gratis. 

— Szpada Nelsona. W jednem z muzeów Angiel- 
skich przechowywano jako drogą pamiątkę szpadę Nel- 
8ona, którą miał wielki admirał nosić w bitwie pod Tra- 
falgar. Jakiemuś szperaczowi przyszło iednak na myśl 
zbadać auteutyczność tej pamiątki, i po długiej pracy 
udowodnił, że Nelson w bitwie pod Trafalgar—nie nosił 
szpady, — Cały dzień leżała ona ma stole w admireiskiej 
kajucie. 
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Ostatnie wiadomości. 


Tagblatt donosi, że na jednem z najbliższych 
posiedzeń Rady państwa posłowie z Niższej Au- 
strji będą interpelowali ministra, czy rząd skła- 
nia się do przedłożenia Radzie państwa nstawy 
o bezpośrednich wyborach. 

,  Macellarin wzywa całą ramnńską inteligen- 
cję, mieszkającą we Węgrzech, aby d. 7. marca 
przybyła do Keszmarku, w celu naradzenia się nad 
dalszem postępowaniem Rumnnów w sprawie wy- 
borów do sejmu. 


5 


z OD 0 


Staatsanzeiger Ogłasza, że parlament Związku 
pólnoeno-niemieckiego zwołany zostanie na dzień 
4. marea. Bióro korespondencyjne Wolffa zaprze - 
cza wiadomości o istnienin listu hr. Bismarka do 
cesarza Napoleona. (Patrz dzisiejszy Przegląd po- 
lityczny ; p. r.) = 

Senat belgijski odrzacit 25 głosami przeciw 
25 budżet ministerstwa sprawiedliwości. 

Rząd franenzki wystosował okólnik do swych 
reprezentantów, w którym podaje reznitat obrad 
konferencyjnych. | 

Standard podaje za rzecz pewną, że hiszpań- 
ski rząd prowizoryczny pozwolił księcin Mont- 
pensier i jego żonie wrócić do Sewilli. 

Z Zagrzebia telegrafuja do Pressy, że wojska 
tureckie obsadzają granicę Czarnogóry. 

W Paryżu zrobiła niemałe wrażenie nota gre- 
cka, którą p. Rhangabe wręczył pełnomocnikom 
wielkich mocarstw. W nocie tej Grecja krytykuje 
bardzo surowo postępowanie mocarstw na konfe- 
rencji, i kończy życzeniem, aby mocarstwa »e- 
chciały się zająć losem nieszczęśliwych Kandjotów. 


Telegramy „Gazety Narodowej." 


Stambuł d. 25 lutego. Wysoka 
Porta wysłała wezoraj okólnik do reprezentan- 
tów Turcji za granicą, w którym dziękuje Eu- 
ropie za zachowanie się jej w sporze Turoji z 
Grecją, i konstatuje zastrzeżenia Turcji. Okólnik 
ten wyraża się bardzo oględnie co do zdania i 
stanowiska Wysokiej Porty w razie zajścia no- 
wych wypadków. 

Madryt dnia 25. latego. Kortezy 
nadały marszałkowi Serrano najwyłszą władze 
wykonawczą, którą on przyjął z oświadczeniem, 
iż wolnym jest od wszelkiej ambicji osobistej. 


Kursa z dnia 25. lutego 1869, godz. 1. 
min. 50 popołudniu. 

Wiedcu. Akcje kredytowe węg. 107,25. Akoje 
banka anglo-anstr. 281.—. Auglo-węg. 1272.—. Akcje 
Karola Ludwika 216.—. Kolej siedmiogrodzka 158.50. 
Kolej południowa 232.49. Kolej alfóldzka 160.50. Kole; 
aństwowa 319.—. Kolej Iwowsko-czerniowiecka 182.50. 
Kolej w. półn.-wsch. 147.50. Kolej północna 282.25. Kolei 
Rudolfa 158.50. Kolej Franciszka Józefa 172.—. Gali- 
oyiskie oblig. indemnizacyjne 70.75. Losy 1864 r. 126.50. 

apoleondor 9.76. Pruski kurant —.—. DUsposobienie 

mdłe. 

Kursa z dnia 25. lutego 1869, godz. (i. 
min. — popołudniu, 

Wiedeń. Pożyczka bezpodatkowa 63.50. Akcje 
kredytowe 291.40, Akcje banku anglo-austr. 280 50. 
Akcje zakładu zastawniczego 148.—. Akeje Karola Lu- 
dwika 216.—. Kolej południowa 231.80. Kolej fūnf- 
kirch. 189.—. Kolej państwowa 318.40. Kolej Rudolfa 

Losy 1860 roku 98.10.  Napeleondor 3.76. 
„Akcje bandin bank. 89.75. Franco-austr. 124.75. Akcje 
kred. węg. 110.25. 


ja Renta 3*/, 71.45. 
Berlin. Moskiewskie banknoty 824. Akcje kra- 
dytowe 12144. Lombardy 129%. Galieyjska kolej 90. 
olej (peżowa 176%. Na Wiedeń —. 52. Owies 

32. Usposobienie —. : 

Wroclaw. Pszenica 82. Zyto 62. Owies 39. Rze- 
pak zimowy 204. Koniezyna mdło. 

Szczecin. Pszenica ——. 


Teiegrafowany kars wiedeński 
z dnia 25. lutego. 


Renta w papierze . . « « « 
Renta w srebrze ere dt... « 
z roku 1860 + a gee eyo . 
Akcje banku nar, . . . Oma « ola e 
„  Towarzyst. kred. na 200 zł. . . 
Londyn 10 fat., sterliuagów >» « « « » 
Dukaty cesarskie sztuka . « « : «1 
Srebro za 100 zł. w. a. „ » » eso’ 


CEE ue O 0 0 
CENNIK GIEŁDY. EH 
we Lwowie dnia 25. lutego. (zł. ot BEZ 


I Akcje aa sztnkę. 
Kolei gai. Kar. Ludw. . « « « « « 


21550 a1650 


Kolei Lwow. Czern--Jassy . « « « : 161 [50 182|56 

Banku hyp. galice z wpłatą 40%, „| 84,25 | 85/00 

Papierni ezerlańskiej =. . . . . | 00/00 |ASOj0u 
II. Listy zastawne za i6% sir. 

Tow. kred. gal. m. k.) 5. « 81/35 | 81/85 

Tow. kred. Gal. w. £. BE +... 77050 | T8]0n 

Banku hypot. gali. J È aid 30] 20 90169 

HI. Obiigi za 100 zir. 

Indemnizacyjne Sali. . a «. ..| 70]35 |70]86 
dtto. Wk. krakow. . . . - 00|00 | O0jou 
dtte. Ke. bukowiń. . . . „| 0C]00 | 00j0u 

Pożyczki głodow. z r. 1865 . . . . {100/75 {1101|75 

Pierw. kol. gal. K* L.l.em.* . . „| 98/50 | 99/25 

dtto dtto dtto Il, em.. . . „| 93/50 | 94]00 

dtto dtto Lw. Czern. I. emisji] ?*]09 | 79/75 

dtto dtto dtto HL. dtto. . . „| 85/15 | 65/90 

IW. Monety. 

Dukat holenderski . . . . . „| 5/65 5171 

Dukat cesarski . . « « «. . . © „| 5171 5|76 

A reki 1% pami 9173 9|83 

Półimperjał rosyjski «iza a vag, AT. 9199 

Rubel srebruy rosyjski . . ss 1/64 1/30 

dtto papierowy dtto . . .. . „| 1/64] 1/60, 

Banknoty. pol. za 100zł. pol.. . «| 00/00 00|.» 

Talar pruski srebrny > . . - « e „| 00/00 oojo- 

Pruskie bilety kasowe . . -. . « „| 1180 1181 

Srebro OZ) Z a 119|75 121/25 


Í EEE o o 


Pociągi kolei żelaznej Karola Ludwika: 
Odchodzą ze Lwowa. . .0 god. 5 minut 10 rano- 


. ` afè „0 a „ 4U Wieczór. 
4 z Krakowa . .6 „10 „ 2%) rano. 

. a ...0 „ Bugs 4 wieczór. 
Przychodzą do Lwowa .0 8 „ 40 wieczór. 
n - .0 „n 8 „ 32 rano. 

r do Krakowa.o =. 2 » 5% popołu. 
A = "9 . 6 „ I rABO, 


Pociągi kolei żel. Lwowsko-Czerniowieckiej. 


Udchodzą ze Lwowa og.10 m. — rano. 

> B +...» 0„ 10 „ — wieczór, 
» z Czerniowiec -« « 0» 6 » 25 rano, 

$ s e.er On 6 „ 30 wieczór. 
Przychodzą do Lwowa: « : * O» © » — rano, 
. a gazie m0 a e — TANIE 

. do Czerniowiec . 0, 5 , — wieczór. 

o .... Oy 8 ń 4 wieGzór, 
— 


i 


Podziękowanie. 


Dręczony bardzo ciężką i niebezpieczną 
chorobą, gdy wszyscy zwątpili o mojem 
Życm, ndałem się do Wgo Dra Karola 
Czauderna w Skale. którego zdolność w 
sztuce lekarskiej, gorliw ość, pieczołowitość, 
i sz zere obchodzenie się ze mną Ww; pra:wa- 
dziły mię w krótkim czasie Z tej niebezpie- 
cznej choroby. Racz zatem Wicimożny mój 
Dònrodzieju i życiodaweo przyjąć odemcie 
i mojej familii najserdeczniejsze dziękczy- 
nienia. 1450 1—1 

Siekierzyńce dnia 23. lutego 1869 

Albin Kamiński. 


C O | | 2 MAZ 
ukoje się mzafa z szufladami „Ste- 
age” do handlu korzeunego we Lwowie. 

Wózek węgierski do sprzedania. 
luteresowani raczą się zgłosić do 

podpisanego. 1448 1—2 

Stanisław Jekiel. 

s zystający dyu- 

Młody człowiek tych:zas w o- 


bowiązka w większym skarbie, _poszukuie 
miejsca „przy gospodarstwie, lub Ileśni- 
ciwie- Zona tegoż (cudzoziemka), która od 
kilkunastu lat jest guwwernantką, mogłaby 
udzielać lekcyj języKkÓWw ir .pcuzkiego, nie- 
mieckiego, angielskiego, tudzież muzyki. 
Błiższa wiadomość pod Lterą A. Z. po- 
ste restante- Bostek. 3 1449 1-8 


raszam niuiejszem kolegów bra- 
uta mego Michała Tarasiewicza, 
„który w oddziale $. p. Leszka 
( Wiśniewskiego w bitwie na 

dniu 28. lipca 1863 pod Kory- 
tnicą na Wołyniu się znajdował, a o 
którym pomimo reklamacyj, tak drogą 
nrzędową, jako też zą pośrednictwem 
Imci księdza Ryczki żaduej wiadomo- 
ści osiągnąć nie mogłem, aby mi ła- 
skawie raczyli donieść, co się po tej 
bitwie z nim stało, gdyż jako jeniec 
wojenny nie mógł być odsznkanym, po- 
mimo że w spisie z dnia 15. stycznia 
186% w Czasie podanym, jako odpro- 
wadzony do Włodzimierza, a ztamtąd 


do Kijowa jest umieszczouy. 
Tadeusz Tarasiewicz. 


1445 J)-—1 Kraków, Rynek Nr. 36. 
r w Bile wieku, obgnajomio- 
Człio wie ny z gospodarstwem, pro- 


wadzeniem ksiąg rachunkowych IRT 
narją, szuka pomieszczenia w jakim więk- 
szym majątku. gi AZ 

PA w średnim wieku posiada- 
Mężczyzna Jacy języki i wyższe wia- 
domości nauk, poszukuje miejsca jako na- 
uczyciel, lub w.biórze, albo w;handlu do ko: 
respondencji. Bliższa wiadomość w księ- 
garai Gubrynowicza i Schmidta we Lwowie, 


Binokle paryzkie 


1184 w wielkim doborze ?-? 


W magazynie 


RUDOLFA SCHWARCA 


płać Katedralny I. 25. 


Sklad nasion 


KAROLINY GEISTLER 


(„ped' Wiosną” Nr 158 w Rynku) poleza świe- 


żo sprowadzone nasionn w najlepszych 
gatunkach, jako to: jarzyn, kwiatów i pa- 


Btewnych roślin. — 372 4—6 
Po najmierniejszych cenach. 
1042 J 50-100 
a 
by i 4 
ei aan 
Šikawki ognio- Fabryka urządzona 
se. ogrodowe w r. 1823. gh 
tszki, pompy, rantuje. u- 
iaden 
Hen Au StTowABe 
straży ognio- cenniki 


woj. bezpła- 
tnie, 
w Wiednia 

Leopoldstadt, Miesbachgasso 
1% gegeniiber dem  Augorten. 


SYROP CHINY i ŻELAZA 


pp. Grimault 4 C., 


aptekarzy w Paryżu. 

W kształcie płynu przeżroeczystego i 
przyjemnego, leknrstwo to łączy w sobie 
chiuę, która jest Środkiem tonicznym naj- 
wyższej potęgi, i żelaza, które jest krwi 
żywiołem i zasadą. Najznakomitsi lekarze 
paryzcy przyjęli go dla leczenia bladaczki i 
późnego rozwoju ciałotworu u młodych panienek, 

Pod jego wpływem nstaja naimiezno- 
śniejsze boleści, pochodzące z niedokrwi I 
upłuwow, ułatwia on wydzielanie się regularno 
ści miesięcznej; działa bardzo pomyslcie Ea 
dzieci akrofuliczne i limfatycznego organizmu 
Wanieca apetyt, ulatwia trawienie, jest najs 
dzielniejszym środkiem na niedostatek krw, 
u osób wycieńczony:h z powodu pracy 
lub przychodzących do zdrowia po długich t cięż- 
kich stabościach. 1021 8—16 

Dostać można w aptekach: pp. Ruke- 
ra, Berlinera i Piotra Mikolascha we 
Lwowie, u p. Brunona Miczyńakiego i „pod 
Barankiem* p. Hedyka w Krakowie, u p. 
Ssatttera w Rzeszowie; w Pradze n P. Fr. 


PILULES SZYK GAUVIN! 


i 'OPOL w PABYŻU, [R 
APTZKARZA, 05, BOULEVART DE SEBASTOPO i 


Jest to nieoceniony środek czyszczący i przeczygze 
czający CZYSTO ROSLINNY, przyjerany I łatwy da 
zażycia, a niezawodny przeciw ZATWA RDZENIOM, 
najuporczywszym NEWRALGJOM, ŻÓŁWI, FLE- 
GMIE ŻOŁĄDKA. 5 

Pigułki Cavvin'a są niezawodnej skuteczności prze: 
ciw ŻAPALENIU KISZEK, ZAMULENIU ŻOŁĄDKA, 
MIGRENOM, ASTMIE, KATAROM, LISZAJOM, 
GOŚĆCOWI i PODAGRZE. 

Zalety tych pigułek dają się streścić w paru wyra- 
zach : PRZYWRACAJĘ I UTRZYMUJĄ ZDROWIE. 

Przy ich użycin mie potrzeba zachowywać djety, 
tak co do pokarmów jak i napoi; jeżeli idzie o otrzy- 
mania roswolnienia, używa się je przy jedzeniu, jeżeli 
ohodzi o przeczyszczenie, bierze się ja kładąc sią 

é 


“P Doetss motna wa Lwowie w aptekach: p. p. Piotra 
MroLace i BERLINERA; w Krakowie w aptekach: 
pP: p. Brunana Miczyńskicao i Rznyza; w Poznaniu 
w aptekach p. p. Dr. MANZEWICZA I ELSNERA; w Bro- 
dach w ap P- FRANEOS; w zeszdwie w apteca 
Pp. SZATTRRA. 


GAZETA NARODOWA z dnia 26. Lutego 1869. 


m 
Ba 


( 
a 


drugiej z tych osób. 


Na wyposażenia (dla rałoletnich.) 
Na kapitały płatne przy osiągnieniu pewnego naprzód ozna- 


czonego wieku. 


1414 1-1 


4 
Jarmark na konie. 
W mieście Taruowie odbędzie 

śię na dniu 22. marca 1869 i 

, następnych wielki jarmark na 

kenir. 1497 1—3 

Jarmark ten, na który ap`owadzone ko- 
nie od opłaty targowego s4 wolne, bywa z 
wszystkich jarmarków kraju naszego naj- 
liczniej zwidzany i zaleca się Bzczególnym 
doborem i wielką ilością koni najszlachet- 
niejszej rasy angielskiej i arabskiej. 

Tarnów 16. lutego 1569, 1427 2—3 

Konkurs. 

Celem 'obsadzenis stałego opróżnione) 
pasady nauczyciela religii i języka hebra j- 
skiego przy szkole ludowej izr. w Bole 
chowie z roczaą placą 210 złr. w. a. roz- 
pisuje się nipicjszem konkurs do 15, kwie- 
tnin_1869, 

Kandydaci o tę posadę się ubiegający z8- 
chcą podania. swe, zaopatrzone w potrzebne 
Świądectwa uzdolnienia do udzielania języ- 
ka hebrajskiego, oraz metrykę urodzenia, 
świadectwo móralnoś:i i krótkie curriculum 
vitae, jcżeli nie sp w -służbie publicznej, 
przez urząd polityczny pobytu swego do 
Nadzoru szkoły izr. wnieść, Znajomość jezy- 
ka polskiego u kandydatów zdolnych bę- 
dzie szczególnie nwzelędnion3, 14222 2 

Nadzór szkoły izr. 

Bolecbów 5. lutego 186%, 
sa" Ww Wysocka 8-6 

ogier gniady pełnej krwi anzielskiej 


po Talfourd od Provost-Mara, 
stanowić będzie klacze za opłatą 20 złe- i 
5 złr. w. a. ua stajnię. 
Bliższych wiadomości udzieli k :niuszy 
P, Lovell w Wysocku, poczta Radymno. 


wczarnia Sędziszowską. 


Założenie Cukrowarni i spos% o- 
dowanń tem zmiana gospod:rstwa, 
rastręcza sposobność nsabvcią O 
wczarni Sedziszowski.j. 'Takowa 
jest rasy Negretti, czystej krwi, 
na Wystawłe Wiedońskiej zaszrzy- 
tnie wyszczególnion ', na wszystkich 
Wystawarh krajowych medalami 
obdarzona, zaopatrująca barana- 
mi wielka cześć najszlachetn cl 
szych Owczarń w kraju i niezwy- 
kłem bogactwem wełny odzna- 
czająca sie. W razie, gdyby kilza 
uczęstników w kupnie tej Owczat- 
ni udata} wziąść chciało, najłatwiej- 
by było takową podzielić na ene- 
ści równej wartości, gdyż knżdi 
z tychże Sztuka jest przez sortjeva 
klasyfikowana. 1347 0-6 

Wszelkich potrzebnych objaśnień 
udzie: Z»rząd gospodarczy w Bę- 
dziszowie. 


PAPIER WLIN 


Ogromne powydzenia tego srodka po- 
chodzi z jego własności doświadczonych, 
sprowadzania pa powierzchnię ciała zapale 
nia i rozdrażniania najżywotniejszych części 


organizmu wewnątrz. Najznakomitsi leka- 
rze w Paryżu zalecają Papier Wlinsi na 
katary, grypę, zapalenie gardła, roz- 
drażnicnje naczyn oddechowych (broB- 
chiles), reumatyzmy w lędźwiach I ner- 
wach biodrowych itp. 

Jednorazowe lub dwurazowe użycie wy- 
atarcza i nie zostawia Żadnego ślada prócz 
świerzbienia. s 

Dostać możun we Lworie w aptece p. 
Piotra Mikolasza: w Krakowie w aptece p. 
Brunona Miczyńskiego. 1011 2)—24 


Austrjacki 


„GRESHAM. 


Towarzystwo ku zabezpieczeniu życia i rent 
w ścistyra związku z koutr-asekuracyjnym Zakladem 


„The Gresham Life Assurance Society" w Londynie, 
którego fundusz poręczający wynosi 


25.000.000 franków, 


przyjmuje zabezpieczenia pod warunkami korzystnemi na stałe sumy 
we frankach i złr. wal. austr.: | 

Na wypadek śmierci w czasie oznaczonym i nieoznaczonym, | 

Na wypadek życia dwu osób, płatne po zgonie jednej jak i 


Na mięszane zabezpieczenia, t. j. na wypłatę kapitalu albo oso- 
bie zabezpieczonej po osiągnieniu oznaczonego wieku, albo jej pra- 
wonabywcom, jeżeli nie dożyje tegoż oznaczonego wieku. 

Na bezpośrednie renty dożywotnie (płatne 'jak długo życie trwa.) 

Towarzystwo zapewnia zabezpieczającemu się prócz zabezpie- 
czonych stałych sum, udział 80/, z czystego zysku. , i 

Prospekty, taryfy i wszelkie bliższe wiadomości rozseła się 
na żądanie jak najrychlej — listowne propozycje będą przez Repre- 
zentację bezzwłocznie załatwiane. „a A r 

Ajencje powierzają się osobom czcigodnym, także i kobietom. 

Upraszą się udawać wtym względzie do podpisanej Reprezentacj.. 


Reprezentacja 
dla Galicji wschodniej i Bukowiny 


we Lwowie przy placu Marjackim pod l. 361. 


G 
odpisani poszukują szwaczki, osoby 
młodej i przystojnej, umiejżcej szyć 
na maszynie. 1416 2—2 


Główny skład Singera maszyn 


do szycia we Lwowie. 
Scherz i Friedlander, 
ulica Sykstuska pod ). 13134. 


"SKŁAD * 
GIPSU NAWĄÓZOWEGO 


jak najdokładniej mielonego, z pierwszej 
fabryki Iwowskiej J. Franza, utrzymujs 
się stałe przy młyuie parowym w Opuisku, 
po cenie 1 złr. 106: ZA 1 cetnar wagi wied, 

c= 


SZNURÓWKI PARYZKIE 


w największym wyborze 
1182 w magazynie 7—9? 


Rudolfa Schwarca 
(plac Katedralny 1. 25) 


Realnoś 


r bez długów w Złoczo 
wie, składająca się z 
4ch domów mieszkal- 

nych z przynałeżytościami i wielkim gadem, 


jest z wolnej ręki do sprzedania. 
Bliższa wiadomość u właściciel 
Halbhnber, 14 


Folwark do wydzierza- 


A e a W obwodzie Stanisławowskim, 
wienia ornego gruntu morgów 66, ła- 
ki 16, za cenę 260 złr. Trzyletnie p enią- 
dzeza dzierzawę z góry. Dom mieszkalny i 
wszelkie budynki gospodarskie nowe; wol- 
ue mlewo; z tą kondycją, że jeśliby kto wię- 
cej m'rgów ornej ziemi sobie życzył, tedy 
właściciel do tego folwarku przylegających 
84 morgów doda, tak że kontrakt na 150 
morgów opiewać będzie; jednak w takim 
razie dzierżawca 500 złr. rocznej tenuty 
zapłaci i tak samo za trzy lata z góry — 
potrąciwszy sobie odpowiedni procent za 
dwa lata. Zasiewy Ozime 83: 10 korcy ży- 
ta i 8 korce pszenicy — ziembli na 18 kor- 
cy zrobiono. Bliższa wiadomość w Ajencji 
Lubina Preyera w Stanisławowie. 


Wieś do wydzierzawie- 
+. W Kołomyjsgim obwodzie z najlepszą 
nia gleba, 600 morgów ornej ziemi, 10 m. 
łąki — budynki wszelkie potrzchne gospo- 
darskie i mieszkalne, bez propinacji i go- 
rzelni: zasiewy ozime 120 Kkorcy pszenicy 
ł 100 żyta; roczny czynsz 5000 zir. — ty- 
leż jako k*ucja za opłatą odpowiednicgo 
procentu — bliższa wiad'mość jak wyżej. 


Poszukuje się dzierzawy 


ma 200, 300 i 400 morgów w dohrej glebie, 
w cyrkułach wschodnich — ktoby takową 
miał z W. P. Właźcicieli do wypuszczenia, 
łaskawie się zgłosi do Ajencji Lubina 
Preyera w Stanisławowie. 1402 2—3 


Ksszel, chrypka, chorobliwa zmiana 
głosu, katar — | 
gruntowne wyleczenia W krótkim czasie 
zapomoca prostego Użycia 


PASTYLKÓW PRENDŁU 


z rdzenia kassji, zawierającego alun. | 
przyrządzone przez chemika 1 aptekarza 


p. Prendini w Tryeście. 


„Rdzeń kassji i ałunu, dwa najskute- 
czniejsza lekarstwa przeciw katarowi, 
chrypce. chorobliwej zmianie głogn, 
chronicznym i ostrym katarom itd. jtd. 
są w pomiecionych pastylkach połączone w 
taki sposób, iż takowe w powyższych przy- 
padłościach uznane są dotąd za Bajłepszy 
srodek lekarski, Szczególnie Skuteczne i 
zasługujące na zalecenie 38 wzmiankowane 
pastylki dla aktorów, mowoów, nauczy- 
cieli i t. d. 

TO ct. paczka tO cnt. 

Skład główny we Lwowie w apteca 
pod „Srebrnym Orłem* Z. RUCKERAĄ, 

Odprzedający otrzymają odpowiedni rą- 
bat. Również dostać Tori we Lwowie * 


ki P. 5. 
14 2—3 


aptece A. BERLINERA i w handlu K. 
SCHUBUTHA ; w Zbaraża w aptece p, 
BARDASZA, 1156 12—12 


Redaktor 


odpowiedzialny : Platon Kostecki. 


Obwieszczenie. 

"Wzywa się pp. P.. T. Akcjonarjuszów „pierwszego Ga- 
dieyjskiego Akcyjnego Towarzystwa rektyfikacji 
którzy dotychczas roz pisanej 
Wkładki na 20. sierpnia 1868 od podpisanych Akcyj nie 
niścili, by takową w $ dniach od czasu niniejszego o- 
głoszenia złożyć raczyli, w przeciwnym albowiem razie ry- 
gor $. 8 statutów, i $$. 220, 221 i 222. prawa handlowego 
zastosowanym byćby musiał. 

Wpłaty przyjmuje: Filia Banku Auglo-Austrjackiego we 


| wywozu spirytusu,“ 


Lwowie. 


Bank F. J. Kirchmajera i syna w Krakowie. 
Handel Ignacego Schnircha w Czerniowcach. 
Czerniowce d. 23. lutego 1869. 
Z Rady Zawiadowczej 
pierw. Gal. Ake. Tow. rektyfikacji i wywozu Spirytusu. 


W księgarni J. K. Zupańskiego wy- 
szły następujące książki i są do naoycią we 
wBzystkich księgarniach: 

1) Obrazy Czerwonej Rusi, przez Wł. 
Zawadzkiego, z rycinami J. Kossa- 
ka in 4to. 3 tal. 

2) Pamiętniki pana Kamertona, 
L. P. 3 tomy, 24 tal. 

3) Rys historyczny. kampanii r. 4809, 
prowadzonej w ksiezt»ie Warszawskie n 
pod dowództwem księcia Józefa Ponia. 
towskiego, 2 tal. 1405 3—3 

4) Zycie Stan. Jablonowskiego, wielkie- 
go lietmana koronnego 4 tomiki, 3 tal. 

5) Dziadunio przez Bolesławitę, 2 tal. 


Najnowszy wynalazek praktyczny 


o zmaczenia samemu sobie b 'elizny: 
1. tnmpilia z literami 39 ct., 1 flaszeczka 
farby niczmywalnej wraz z poduszeczką 
40 ct.: numera sztuka po 6 ct.; korony po 
40 ct.: I monogram ze stampilią 90 ct.; — 
Przyrządy do zwilżania stampilii, pra- 
sy do wyciskania pieczęci, pieczątki, tu- 
dzież inne wyroby grawerskie wykunną 
się jak najszybenj, 127! 9—%0 

Papier listowy biały 100 sztuk 35, 
55 ct; gruby, angielski rąbkowamy 75 ct., 
różno-kolorowy 60 et.; koperty 100 sztuk 
35, 55, 75 et., kolorowe 65 ct., wytłocze- 
nie mo.ogramu na papierze listowym i na 
kopertach 45 ct.: marki pieczątkowe 25 ct. 

Marki piecząrkowe z nazwiskiem i miej- 
scen zamieszkania złr. 220; karty wizyto- 
we 100 sztuk na papierze brystolowym 60 et., 
lakierowanym 85 ct. — Zlecenia za przeka- 
zem pocztowym. 


BETELHEIMA skład galanteryjny 


w Wiedniu. Gartenbaugesetlschaft. 


przez 


1446 1—2 


Orłowska Barbara 
ząwiadnmia, iż po zgonie meżą swojego, 
Michała Orłowskiego, utrzymuje dalej 


PRACOWNIĘ i SKLEP FRYZJERSKI 


5—6 przy ulicy Krakowskiej 
naprzeciwko traktjerpi p. Gdtza, 
upraszająć znaać z przychylności dla nie- 
boszczyka osoby o łaskawe względy, długa 
bowiem słabość iśmierć męża pogrążyły ją 
wraz z dzieckiem w bardzo przykre położenie 


Poszukuje się nieżonstego 


EKONOMA 


z dobremi świadectwam:, 
Zgłosić się ma franco pod adresem: 
K. M. Rudki. 1403 2—2 


Atrament _ Anilinowy, 


dr. Jakobsoma, 

za który to wynalazek otrzymał na wy- 
sta ie paryzkiej medal złoty, doskonałością 
swoją © wiel» przewyższa wszelkie tegu 
rodzaju wyroby. Pismo tym atramentem pi» 
sanes schni: natychmiast, a po odkopiowa- 
niu za pomoca prasy nie blednie, ale za- 
chownje swój piękny połysk i kolor ciemno- 
błękitny, wydajacy się przy świetle mocno 
czarnym. 

Poleca Bie szczególniej do użytko po 
zakładach bankowych jak nie mniej binrach, 
urzedzch i t. p., a jest do nabycia w han- 
dlu materjałów Piotra Mikolascha we 
Lwowie. 1283 4—8 


, MASZYNY 


gospodarskie i rolnicze: 
Siewniki „VICTORIA DRIŁŚ 
„Garetta* „Zandera reczne,“ 


P M W 


GW á E 


na sposób Zugmayera, 


ruchadła, koleśnice, 


plagi do ogartywania 


kartofli, 
sprowadza i utrzymuje skład z pierwszorzędnych 
fabryk tutejszych i zagranicznych i sprzedaje 


= R ETa ETT 


po cenach fabrycznych 


Arnold Werner 


we Lwowie ulica Niższa Karola Ludwika nr. 4—5, 


1325 7—12 


w Wiedniu, 
dostarcza meble żelnzne. nznene za najlepszu i sporządzone podiug najnowszych wzo- 
rów i rysunków, jako co garnitury toaletowe, lóżka, łóżeczka dziecinne. kołyski, 
meble ogrodowe, altany, tudzież wszelkie tego rodzaju sprzety po jak kam dk 

1 


Btałych cenach. 


Największa w Austeji 


ZE fabryka 


pad | 
SC: 


mebli żelaznych 


pL Jana Schlesingera 


Leopoldgiadt, Schi/jamisyasse Nr. $., 


5—6 


Cenniki z wizerunkami gratis: zlecenia zamiejscowe za przekazem pocztowym. 


PIGUŁIKI BL.ANCARDA 


żelazisto-jodowe, niepodlegające rozkladowi, 
potwierdzone przez Paryzką Akademię w 1450 r. 


UPOWAŻNIONE PRZEZ KOMITET LEKARSKI W PETERSBURGU. |, | 

Łącząc w sobie wiasuości Jodu I Żelaza, pgnts: ta używają się specjalnie i 
Szczególnie przeciw słabościom skrofalicznym . w pierwszych początkach suchot, 
w osłabieniu organizmu, jax sówni:ż we wszystkica wypaiancu, guzie idzie O od- 
działywanie nakrow, w blednicy. niedostatku lub'braku regularności dla przy. 
wrósgenia bądź normalnej oblitości krwi, bydź dla wywolauia i uregulowan:x perjody- 


cźnego jej odpływu. 
UWA 


1029 11-75 


f GA. Sodan żelaza nieczysty albo taki. co ulega rozkładowi. jest środ 
kiem lekarskim wjtpliwym t drażaiącyw. Jako dowód czystyscii autenty cznogci pra- 
wdziwych Pigutek Blancarda wymazać naicży. aby każdy fakonik nosił pie- 


czytkę ze Srebra reakcyjnego 


lak obok. 


We Lwowie jedyrie w aptece 


p. Piotra Mikolasza. 


p (argent K 
własnoręcznym podpisem wynxlszcy na etykiccie ziclonc), 


zez) 


*pleksrz rue Bonaparte 4U. 


reactif) Z 


13 lat powodzenia we Francji; 27 medali. 


Mastyx czyli Kif 


p. Lhomme-Lefort. 


„> Jedyny, jaki przyjęły zo tł na wystawie pawszechuej w roku 1837; uzpany za 
najlepszy przez wszystkich ogrodu:ków we Francji. Do szczepienia drzew na zimna 


i do zagajania ran na drzewach i na wszefkieh krzewach. 


doatatzczny jest nóż lub łopatka ) 


(Do zastósownnia go 


t 1 Fabryka w Paryżu nr. 162 rue de Paris, Bellevilla 
Paris; we Lwowie dostać można jódyuia w apiące Pe Piotra Mikolnseha. 


1262 4-10 


Druk Kornela Pillera. 


